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(Sytuacja we Francji. — Do zatargu francusko- 

chińskiego. — Kokietowanie Moskali z Turcją. — 

Pozor o rokowaniach posłów chorwackich z rzą - 

dem węgierskim. —- Zamierzony atak opozycjoni- 

stów węgierskich na gabinet Tiszy. — Jedność 
armii.) 


Walka między powagami republikańskiemi 

z jednej, a zwolennikami Wilsona i radykałami 
z drugiej strony, trwa ciągle zarówno w sfe- 
rach rządowych jak i opinii publicznej. Ci o- 
statni obwiniają gabinet Ferryego o upokorze- 
nie, na jakie naraził się prezydent republiki 
przepraszając króla Alfonsa, do czego minister- 
stwo go zmusiło. France, która obecnie prześci- 
ga Rocheforta w zaciekłości, uderza jak naj: 
gwałtowniej na Ferryego, że z jego to winy 
Francja upokorzyła się przed komendantem 
Sztrasburga. Inspirowana przez Wilsona Dan- 
terne niema słów oburzenia, że zmuszono Gre- 
vyego siwą swą głowę schylić przed towarzy- 
szem zabaw „Welocypeda IV.“ (tak nazywają 
zabitego w Afryce syna Napoleona III.) Dalej 
pisze France, że ucieczka Alfonsa z Paryża, by- 
ła dla niego dobrą jeneralną próbą, jak kiedyś 
będzie uciekać z Madrytu itd. W ten sposób 
piszą o królu hiszpańskim i inne radykalne i 
nieprzejednane dzienniki. Pisma ministerjalne i 
oportunistyczne natomiast otwarcie oskarżają 
Wilsona, że pracuje nad obaleniem ministerstwa 
Ferryego, aby utorować drogę nowemu gabine- 
towi t. zw. liberalnych republikanów pod kie- 
rownictwem Freycineta. Republ, frangaise wy- 
stępuje otwarcie przeciw otoczeniu Grevyego. 
płniem i nocą — pisze wspomniany dziennik— 
ogłaszają w swych pismach, że prezydent repu- 
bliki został zaciągnięty przed króla hiszpań- 
skiego jak kozioł ofiarny, że Grevy ma zupeł- 
nie inne zapatrywania niż gabinet, i że tylko 
ustąpił, aby uniknąć skandalu ; kłamstwa te 
kolportują wszędzie i stworzyli dziwną, niezno- 
śną sytuację, że zdaje się, jakoby prezydent re- 
publiki stał po stronie sykaczy... A eóż dopiero 
mówić 0 stanowisku ministra wojny, który z 
rezerwą trzyma się na uboczy i nie chce brać 
udziału w ceremonii, w której wojskowi powin- 
ni zająć wybitne miejsce?“ Tak samo mniej 
ej wyraża się Petite Republique francaise i 
Tiy który uderza na Wilsona, jako jedy- 


„nego burzyciela spokoju. Ale zwolennicy „Zzię 


cia“ nie dają za wygraną, bo jenera? Thibau- 
din nie chce się podać do dymisji, chociaż ko- 
ledzy jego szorstko odepchnęli jego” propozycję 
mianowania radykała 1 illota szefem jeneralne- 
go sztabu. 


+ 
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Dnia 26. września nadeszła do chińskiego 
poselstwa w Paryżu depesza, że w Pekinie lud 
1 mandaryni nalegają na rząd, żeby nie wda- 
wał się w żadne układy z Francuzami i nie czynił 
im żadnych koncesyj; podług opinii powszechnej 
jedynem wyjściem w sprawie tonkińskiej jest 
wojna z „brodatymi bardarzyńcami*. Wobec tego 
obradująca nieustannie w Tsu-Li-Yamen wielka 
rada mianowała Li-Hong- Changa naczelnym je- 
nerałem armii terytorjalnej i wojsk dla obrony 
portów. Jenerał albo wicekról Tso, członek 
wielkiej rady i obecnie wicekról dwóch kian- 
gów z rezydencją w Nankinie, mianowany zo- 
stał również naczelnym wodzem wojsk ekspe- 
dycyjnych. Armia jest przygotowaną zupełnie i 
po wypowiedzenin wojny natychmiast wyruszy 
do Tonkinu. Gaulois donosi równocześnie, że 
Challemel.- -Lacour, od czasn jak markiz Tseng 
CH, nie złożył mu wizyty; zaś podług 

Morning Post iz Tseng miał przedwczoraj 
konferencję z Fer , która trwała całą go- 
zinę. Dotychczas nie ma jeszcze odpuwiedzi 
rządu chińskiego na fadczył 2 francuskie, ale 
RYS TRA Chin oświadczył, że Chińczycy nie 
tak samo o.odstąpieniu delty Czerwonej 


Rzekł, jak i Kantonu. 


ù 


Nowoje Wremia stara się wykazać dzisiaj 
jak błędną jest po lley ka Tureji, która wci 
lgnie do Austrji, Niemiec i Anglii, które już h 
tak znacznie uszczupliły terytorjalnie na swoją 
korzyść, zamiast by zbliżyć się do Moskwy i do 


państw półwyspu Bałkańskiego. Wszak odjęcie 


Tarcji Bośnii i Hercegowiny, Cypru, Tunatanii 
i Egiptu otworzyć już przecie winno było oczy 
Turcji co do szczerości zamiarów tych mocarstw, 
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o których przyjaźń się tak usilnie stara, „Po 
tylu rozczarowaniach — pisze Nowcje Wremia — 
Turcja powinnaby przejrzeć nareszcie; bardziej 
niż kiedykolwiek indziej zrozumieć ona powin- 
na korzyść, wynikającą ze zbliżenia się do 
państw Bałkańskich i Moskwy, która chociaż 
zbyt może czasami ostro postępowała z Turcją, 
ale zawsze uczciwie i otwarcie. Dalej organ Su- 
worina zaznacza, że obecnie, gdy warunki walki 
dyplomatycznej w Europie tak się złożyły, że 
każde mocarstwo w razie wypadku liczyć się 
będzie musiało z kilkoma przeciwnikami, zbli- 
żenie się do Turcji nabiera dla Moskwy prakty- 
cznego znaczenia. Moskwa nie żąda bynajmniej 
od Turcji wojsk do działań zaczepnych, ale 
przeciwnie może przyjść jej z pomocą dla obro- 
ny „posiadłości tureckich. Gdyby nawet — pi- 
sze Nowoje Wremia — związek Środkowo-euro- 
pejski nie miał zamiarów zaborczych, to i wów- 
czas jeszcze ześrodkowywanie sił środkowej Eu- 
ropy odbije się na biegu wszystkich spraw po- 
litycznych ze szkodą tego lub owego niesprzy- 
mierzonego mocarstwa. 

Anglia korzysta z zatargów mocarstw sta- 
łego lądu, ażeby bez przeszkody prowadzić po- 
litykę czynną na Wschodzie. Jedna tylko Mo- 
skwa nie potrzebuje żadnych nabytków teryto- 
rjalnych ze szkodą Turcji, pragnie ona mieć 
tylko wolny przystęp z morza Czarnego do 
Sródziemnego. Moskwa wbrew lub zgodnie z 
wolą Turcji, wcześniej lub później, pozyskać 
bądzie musiała rękojmię, że Bosfor i Dardanelle 
nie będą dostępne dla flot nieprzyjaźnych mo- 
carstw Moskwie. Rząd turecki winienby to zro- 
zumieć i politykę swą prowadzić zgodnie z przy- 
rodzonemi wymaganiami polityki moskiewskiej, 
jeżeli pragnie zyskać pomoc Moskwy i na dłu- 
gie lata zabezpieczyć sobie spokój i całość 
swych obecnych posiadłości.“ _ 

Artykuł tem jest nowym przyczynkiem do 
usiłowań, jakie przedsiębierze Moskwa, żeby po- 
zyskać sprzymierzeńców na wypadek starcia z 
austro-niemieckiem przymierzem, które, jak mo- 
żna z różnych objawów sądzić, coraz bardziej 
się zbliża. 
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Z rokowań posłów chorwackich z rządem 
węgierskim Chorwaci niezadowoleni wcale. W 
artykule p. n. „Videant consules“ zwraca się 
nanowo Zbzor zagrzebski do delegacji chorwac- 
kiej, dowodząc, że nawet zupełne przywrócenie 
stosunków konstytucyjnych w Chorwacji nie 
wystarczy już teraz; następnie zaś tak pisze: 

„Stosunek nasz do Węgier dojrzał do tego 
stopnia, gdzie środki połowiczne nie pomogą 
zgoła. - Dziełó. „przyszczypkarskie* starczy do 
rezwiązania kwestji godeł i przywrócić może 
spokój na ulicy Gundulicia. Ale każde serce 
chorwackie przepełnione będzie niechęcią, która 
przy najbliższej sposobności wydostanie się na 
wierzch. Byłoby może dosyć jeszcze czasu, aby 
zapobiedz katastrofie. Trzeba tylko postawić so- 
bie przed oczy rozdrażnienie ludu, który widzi 
i czuje swą ogromną krzywdę, rozgoryczenie 
kupców i rzemieślników, nieza owolenie obywa- 
teli z przyczyny ograniczenia swobody „osobistej 
i każdej innej swobody, nastrój umysłów inte- 
ligencji, obrażonej w swych patrjotycznych u- 
czuciach, inteligencji, która żadną miarą nie 
może się dopatrzeć w narodzie madziarskim ja- 
kiegoś opatrznościowego ludu, który od Boga 
ma być ku temn przeznaczony, aby być zawsze 
naszym zwierzchnikiem, naszym feudalnym 
panem. 

„Nie piszemy tego — powiada dalej Pozor 
— w tym celu, aby naród nasz wyzywać do 
dalszego czynnego boju przeciw  madziarskiej 
zwierzchnosci, rozpoczętego w sierpniu, wiemy 
bowiem bardzo dobrze, że obecne stosunki nie 
są zgoła dla walki takiej sprzyjające. Słowa te 
zwracamy do tych, w których rękach spoczywa 
obecnie wedle formalnego prawa los naro- 
du. Jeżeli posłowie nasi nie przyszli do tego 
przeświadczenia, że obecny stosunek Chorwacji 
do Węgier nie może być załagodzonym czynem 
jakimś połowicznym, ale że przeciwnie rewi- 
zja ugody jest konieczną — to byłoby dla 
dobra naszego narodu i dla dobra unii znacznie 


lepiej, gdyby zeszli z politycznej widowni. 
(wów . 


Opozycja węgierska przypomina kubek w 
kubek naszych najserdeczniejszych z lewicy w 


Radzie państwa. Opozycja — dla opozycji... 

Takie jest hasło nieprzejednanych, zarówno w 
Przedlitawii, jak i za Litawą. Owóż i teraz, 
korzystając z obecnych chorwacko-węgierskich 


zawikłań — lewica węgierska podstawa gabine- 
towi Tiszy nogę. Mniejsza o rację! Tisza chce 
naprawić błędy, popełnione w Chorwacji, ustę- 
puje Chorwatom, innego-bo wyjścia wśród obec- 
nych ogólnych stosunków monarchii niema — 
postępowanie to jest zresztą zupełnie sprawie- 
dliwem — opozycyjne stronnictwa w węgier- 
skim sejmie postanowiły jednak podjąć stanow- 
czy napad na obecny gabinet. 

Na ostatniem posiedzeniu partji niezawi- 
słych rozdzielono już role do wielkiej akcji... 
Panowie ci wojnją tymi samymi argumentami, 
którymi posługują się fakcyjni opozycjoniści w 
przedlitawskim parlamencie, . doprowadzający 
walkę z Słowianami niemal aż na noże. Orga- 
na zjednoczonej lewicy pomagają im, z nietajo- 
nem zadowoleniem notując przygotowania do a- 
taku na węgierskie pojednawcże ministerjum i 
ugodę z Chorwatami. Nie zabraknie również i 
małego skandaliku. Sprawa (łzango Madiarów 
ma być przedmiotem „interpelacji, której ostrze 
zwrócić się ma przeciw rządowi. 

Rzucanie się opozycjonistów tak węgier- 
skich jak i przedlitawskich, nie odniesie prze- 
cież pożądanego przez nich skutku. Rząd czuje 
się dość silnym, aby tych bezmyślnych krzyków 
i miotań miał się lękać. 


s e 


Centralistyczne dzienniki wiedeńskie opie- 
rając się na wyszłej niedawno brosznrze jakiegoś 
wojskowego austrjackiego , podnoszą okrzyk 
trwogi z powodu niby wkrądającego Się roz- 
stroju do armii prany Rozstrój ten wkra- 
da się głównie niby dlatego, iż nie przestrze- 
gają surowo w komendach: języka niemieckiego 
i że wkrada się różnojęzykowość, a ztąd je- 
dność armii zostaje naruszoną. Dziwne zaiste 
wnioski! A dlaczegoż rząd sam stara się przy- 
dzielać oficerów do pułków tej samej narodo- 
wości, do której oni się liczą, i dlaczego każe 
oficerom innej narodowości qnezyć się w prze- 
ciągu trzech lat tego jezyka, którym mówią 
żołnierze z ich pułków? 

Dlatego, bo rząd wie "dobrze, iż chcąc prze- 
mówić do przekonania żołnierzy, musi oficer 
koniecznie mówić tym językiem do nich, któ- 

ich matka mówiła, dlatego, — bo doświad- 
czenie wykazało oddawna, iż w bitwie Żołnierz 
tylko komendę w jego macierzystym języku 
prowadzoną rozumie, i tylka wtedy zapalić się 
do boju zdoła i tylko tych oficerów słucha i 
szanuje, którzy jego językiem doń przemawiają! 
I ręczymy za to, że gdyby począwszy od pisa- 
nia raportów aż do komendy y, brygady Zaprowa- 
dzono język taki, jakim każdy dotyczący pułk 
mćwi, to i łatwiejszem by poroznmienie, i 
uproszczoną administracja — i lich inny jędr- 
niejszy POWY w wojsku. Bo to niezbita 
zasada, że jedność armii nie zasadza się na je- 
dności językowej w armii, lecz na ważniejszych 
daleko czynnikach , — ona opiera się na Za- 


dowoleniu i pomyślnym rozwoju składają- 
cych ją ludów, na przejęciu się rzeczywistem 
tych ludów sprawą wspólnego dobra na 


uwzględnieniu ze strony rządu właściwości 
charakterystycznych SARI narodu, i na sza- 
cunkn i czci, jakie rząd, chcąc się na podda- 
nych swych oprzeć i budować, tradycji i cha- 
rakterowi każdego narodu okazywać jest obo- 
wiązanym. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 5. października. 
XVIII. 


(Sprawa szkolna, — Nowy niedobór funduszu kra- 
jowego.) 


Wniosek szkolny pana marszałka — wedle 
oficjalnego oświadczenia pana namiestnika, zło- 
żonego w imienin rządu w sejmowej, komisji e- 
dukacyjnej, nie ma najmniejszych widoków, a- 
żeby mógł być przedłożonym do sankcji. Jako 
powód tego odpornego stanowiska rządu przy- 
toczoną najpierw tę okoliczność, że państwo nie 
może dopuścić dualizmu władz w administracji 
szkół, tj. nie może zgodzić się na to, ażeby wła- 
dzom” autonomicznym (Wydziałowi krajowemu i 
Wydziałom powiatowym) przyznano ingerencję 
w sprawie zakładania szkół: omisja edukacyj- 
na przyjęła za substrat obrad projekt posła dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego. Lecz i ten projekt 
będzie musiał uledz znacznym ogrąniczeniom w 
tych ustępach, w których dąży ‘do gł 9 m 


powania czynników autonomicznych z pod wpły* 
wów rządowych w sprawach szkolnych. 


a 
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Już po raz trzeci wylai tego roku Z u- 
krycia coraz nowy niedobór budżetowy! Naj- 
pierw wy% kazał Wydział krajowy, iż na podsta- 
wię dokładnych rachunków powinna być stopa 
podatkowa w budżecie krajowym podwyższon lą 
o 4 pre. podatków stałych. Następnie wnió 
Wydział krajowy do sejmu żądanie kredytu do- 
datkowego w kwocie dziewięćdziesięciu i kilku 
tysięcy złr. (to znaczy znowu 1 ct. dodatku do 
podatków) dla pokrycia niedoboru z r. 1882, a 
teraz znów zapowiada lwowski korespondent 
Czasu nową niespodziankę tego rodzaju, miano- 
wicie niedobór ee Ai rok bieżący (1883) 
w kwocie 150.000, co obciążyłoby znowu bud- 
żet krajowy 0 LV, pre. dodatków do podatków. 

Oto co o tem piszą Czasowi: 

Wydział krajowy przyjął w preliminarzu 
na rok 1884 za podstawę wymiaru dodatków 
krajowych podatek gruntowy w kwocie 4 mil. 
600.486 złr., a więc za wiele 323.189 złr. Dy- 
rekcja skarbu mówi wprawdzie, że wymiar po- 
datku gruntowego na r. 1882 nastąpił na pod- 
stawie dochodu gruntowego, ustanowionego pro- 
wizorycznie przez centralną komisję dla regula- 
cji tego podatku, stosownie do $. 34 ustawy z 
6. kwietnia 1879, i že dochód ustanowiony po 
załatwieniu reklamacji służyć będzie w myśl 
drugiego ustępu art. IV ustawy z 7. czerwca 
1881, dopiero począwszy od r 1883, za prawną 

odstawę wymiaru — jednakże nawet i w ta- 

im razie nie można liczyć na to, żeby kwota 
powyższa przez Wydział krajowy za podstawę 
przyjęta, a się > Ustawa z r. 1881 
bowiem każe pobierać coregznie tylko *|,, pod- 
wyższonej kwoty, więc £ ej po 
różnicy wpłynęłoby w latach 1883 i 1884 po 
32.318 złr. więcej i zaważe razem wpły- 
nęłoby o 258.552 złr. mniej, aniżeli Wydział 
krajowy w preliminarzu na r. 1884, jako pod-| W 
stawę przyjął. 

Stosunkowo do zmniejszonego dochodu z 
podatków, zmniejszy się i dochód z dodatków 
krajowych. Niedobór ten od kwoty 290.871 wy- 
niesie licząc po 27 e. od 1 zł, w roku bieżą- 
cym 78.535 zł. Obok ie Odicy, już skonsta- 
towanej w poborze podatku gruntowego, zacho- 
dzi co do budżetu na r. 1883 jeszcze druga, 
mianowicie ta, że sejm podniósł cyfrę podatków 
w ogóle o 260.000 zł., nawet po nad kwotę 
przez Wydział krajowy przyjętą. Ta ostatnia 
kwota stanowi tedy fikcję tylko, a także i do- 
chód z niej dla kasy krajowej preliminowany 
(po 27.2. od 1 zł.) t, j kwota 72.000 zł. okaże 
się fikcyjną.  Zestawiając obie powyższe, pozy- 
cje t. j. różnicę w dodatkach, wypływającą z 
przyjęcia za wysokiej kwoty samego podatku 
gruntowego i fikcyjny dochód oparty na podnie- 
sieniu sumy podatkowej w ogóle, przyjść mu- 
simy do wniosku, że gdyby nawet w r. 1883 
klęski elementarne nie oddziałały szkodliwie na 
wpływ podatków, to zawsze już dziś przyjąć 
można kot 150.000 zł., jako wielce prawdo- 
podobny niedobór w dodatkach za r. b. W kon- 
sekwencji wpływa ztąd dalej, że chociażby sejm 
w tym roku wcale nie podniósł sumy podat- 
ków, jako podstawy wymiaru dodatków krajo- 
wych, to jednak wobec owy że jak wyżej o- 
bliczono, podatek gruntowy sie w roku 
1884 mniej o 258.552 zł., "także dochód z do- 
datków krajowych pozostałby w tyle po za su- 

preliminowaną o 81.153 zł. to szcze- 

góly, które nieznane były zupełnie wtedy, gdy 
w Kołach poselskich podniesiono hasło niepod- 
wyższania stopy dodatku krajowego. 


Kasy dla chorych robotników 


Ustawa przemysłowa z d. 15. marca 1883, 
zmieniająca i uzupełniająca dawniejszą ustawę 
z dnia 20. grudnia 1859, weszła, w życie prze 
kilku dniami, poczęła mianowicie obowiązywać 
z dniem 29. września br. Trzy zasadnicze po- 
stanowienia są podstawą nowej sstawy, a mia- 
nowicie: I ja Eby rodilje; 

a) podział przemysłu na i 

h Waza dowodu uzdolnienia w pe- 
wnych wypad iai przemysłu koncesjonowanego 
i przy rzemiosłach ; 

obowiązkowe stowarzyszenia. 

Niejedną szpaltę poświęciliśmy już rozbio- 
rowi noweli przemysłowej, gdy jeszcze była 
przedmiotem szerokich obrad i zaciekłych spo- 


rów w ngisa i cja Bie powracamy też qo 


niej, jako Po neepilata rara p Po ned doe e - WAĘ sankcja 
wania jej, ale z zamiarem pob; 
nych do jak Panto a rzeczywistego 


celem krytyko- 
enia interesowa- 


wprowadzenia jej w życie y głównie dziś 
na myśli punkt trzeci, traktujący o obowiąz- 
kowych stowarzyszeniach, zcza zaś ten u- 
stęp, który mówi o kasach dla chorych czela- 
dników. Ustęp ten, celem ` ania czytelni- 
ków z jego brzmieniem, p tataj w skró- 
ceniu, opuszczając mniej ważne szczegóły. Opie- 
wa on, jak następuje: 

„$. 121. Stowarzyszenia obowiązane są Za- 
prowadzić i i utrzymywać własne zakłady (kasy 
dla chorych) do wspomagania pomocników (cze- 
ladników) w razie choroby, lub przystąpić do 
istniejącej kasy dla chorych, której statut wi- 
nien pod ważniejszemi względami czynić zadość 
postanowieniom o kasach stowarzyszeń dla cho- 
ryc 

„Do kasy dla chorych płacić mają wkład- 
ki _przedsiębiorcy przemysłowi i wszyscy pomo- 
cnicy, pracujący w Poeci przedsię- 
biorstwach po z wyjątkiem uczniów. 

„Zarząd kasy dai cherych podlega nadzo- 
rowi władzy przemysłowej.“ 

Jak widzimy z przytoczonego powyżej u- 
stępu, do zawiązywania i utrzymywania zakła- 
dów celem wspo czelądników w razie 
choroby, obowiązane są stowarzyszenia przemy- 
słowe. Stowarzyszeń takich mamy we Lwowie 
sporą dość liczbę, istnieją też przy nich kasy 
zapomogowe dla wspomagania członków, z któ- 
rych niektóre nienajgorzej nawet prosperują. 
Istnieją jednak w tym zakresie wielkie jeszeze 
luki, i zgi» postanowieniom noweli znpełnie od- 
powiedzi pozostaje-bardzo wiele do zrobienia. 

Pochwalamy najzupełniej i uważamy za 
wielce humanitarny nowelą przepisany obowią- 
zek majstrów do wspomagania współpracowni- 
ków w razie chorbby, czyli przyczyniania się 
do wzrosta fundnagów kas dla chorych. Obo- 

ripae zek to święty Í z Ňiegiem czasu musiał być 
ormułę ustawy ujęty. Nic tu jednak najpię- 
kniejsza ustawa mię pomoże, jeżeli interesowani 
nie postarają bę dom sami o jak najdalej idące ko- 
rzystanie z jej w, jeżeli sami <nie 
wprowadzą jej w na akalo jak najwięk- 
szą. Niestety, nie zauważałiśmy. dotychczas w 
kołach przemysłowych szczególniejszego zainte- 
resowania się nową ustawą. Czeladnicy, których 
punkt jej trzeci przedewszystkiem obchodzić 
winien, nie NY żeni dotychczas żadnych 
prawie kroków, aby przepis 0 zakładaniu kas 
dig chorych nie pozostśł martwą literą, ale fak- 
tem się stał co najrychiej. 


Nowela przem: h przewidziała ten wy- 
padek. Wkłada = ona obowiązek zaprowadza- 
nia stow. ych przy nich 


kas, w razie zn ich sami przemysłowcy nie 
założyli, na władze przemysłowe. 5ą one do te- 
go powołane z urzędu, jak tego dowodzi odno- 
śny artykuł ustawy. Czytamy tam: 

„$. 106. Pomiędzy tymi, którzy w „jednej 
lub kilku sąsiednich gminach trudnią się tym 
r sig lub pokrewnym przemysłem, licząc tu 

pomocników (czeladników, uczniów), u- 
trzymać należy istniejący związek wspólności, a 
gdyby go jeszcze nie było, władza przemy- 
słowa ma go zaprowadzić po porozumieniu się 
z Izbą handłowo-przemysłową, która w tej mie- 
rze wysłacha znowu interesowanych, chybaby 
stosunki miejscowe na to nie pozwalały.“ 

Do władzy przemysłowej zwracamy się za- 
tem w pierwszym rzędzie, aby pomyślała o lo- 
sie naszych czeladników. Nie jest ona wpraw- 
dzie wprost obowiązaną do zakładania kas dla 
chorych, ale powinnością jej jest przecież za- 
prowadzać stowarzyszenia, gdzie takowe nie 
istnieją, stowarzyszenia te zaś są dopiero po- 
wołane do zawiązywania kas zapomogowych. 
Gdy jednak tamte nie istnieją, nie można my- 
śleć i o drugich. yal $ Ebiet 

Władzą przemysłową jest u n z 
strat. Nowela przemysłowa weszła w życie 
przed tygodniem, ale była już dawno ogłoszo- 
na; nasz urząd gminny nie pomyślał jeszcze a- 
toli, „aby przepisy jej zostały e Jak 
też dłago będziemy chogać na to ? 


Głosy z kraju. 
(0 opłakanym stanie urzędników podatkowych.) 
1I. 


Co. przy pracy tej 


było najuciążliwsze 
i wielkiej uwagi i dokładności wymagało, to 


ta 
okoliczność, że nie każdemu kontrybuentowi 


Kościół pp, Sakramentek we Lwowie. 


— 


Kilka pokoleń już przypatruje się mozol- 
nej, pf ma pracy około tego kościoła. Z 
górą półtora wieku walczą usiłowania szlache- 
tne z niedostatkiem funduszów. Rozpoczęta bu- 
dowa, opuszczana w niemocy, przedstawia się 
od dłagich lat, to jako nienżyteczna pustka, to 
jako magazyn mundurów „Wojskowych, to jako 
ruina, niby podupadłego już dawnego kościoła 
niepojęta dla przechodniów, bo nieznana z tra- 
dycji lat tak odległych i przyczyn tak niefór- 
tunnych, niezrozumiałych dla mieszkańców, na- 
W ykłych patrzeć na powstające w ich oczach 
Ie i wspaniałe gmachy, wyrastaj 

od roku do roku z wymysłem i para 

W roku bieżącym, W roku jubileuszow. m 
odsieczy Wiednia, z którą epoką łączy 
miątka dziejowa klasztoru Sakra mentek, 
ły zakonnice dokończyć wiekową budowę i przy- 
stroić wieżę wchodową pamiątkową tablicą Ja- 
na III. Rok jubileuszowy, obchodzony z sunig, 
tem w całym kraju, obite pochłonął fund 
na uczczenie pamięci bohatera. Jaka szkoda, Ba 
cząstka tego ofiarnego zapału nie zwróciła siej 
do wykończenia ku czci jego świątyni. 


szybko 


się pa 
chcia- 


Może ciekawą będzie rzeczą, podać szerszej 
publiczności krótkie wspomnienie z dziejów kla- 
sztoru pp. Sakramentek i budowy ich kościoła 
we Lwowie. 

Gdy Jan III. wyruszył na odsiecz Wie- 
dnia, Marja Kazimiera uczyniła ślub założenia 
klasztoru pp. Sakramentek w Warszawie. Dla 
spełnienia tego ślubu sprowadzono w r. 1687 
13 zakonnic wybranych z kilku istniejących już 
klasztorów tego zakonu we Francji, pod przewo- 
dnictwem matki Magd. d Auvergne. W Gdańsku 
przyjęte one zostały z rozkazu królewskiego z 
wielką czcią i względami i odprowadzone zo- 
stały do Warszawy, gdzie konstytucje tego za- 
konu potwierdzone zostały. przez papieża Klemen- 
sa XI. Przeznaczeniem tego klasztoru było 
chowywanie córek szlacheckich, jakoż w pierw- 
szej zaraz chwili lokowano tam córki zamo- 
Żnych rodzin na pensji. 

W roku 1708, w czasie grasującej zarazy 
morowej w Warszawie, za starauiem pani stra- 
Źnikowej Potockiej, której dwie córki były wów- 
czas na pensji u PP. Sakramentek w Warsza- 
wie, uzyskano przeniesjenię kilku zakonnic do 
Przemyśla, w celu ufundowania tego klasztoru 
e| w Małej Polsce. W Przemyślu tymczasowo umie- 
Szczono je przy klagztorze PP. Dominikanek, 

r. 170 pierwszych dni. CZer WCS, spro- 
ziła te za onnice wraz x powierzonemi 


im kouwiktorkami do dóbr swoich Komarna,|a nieco później, spokrewniona z nią księżniczka 
księżna Wiśniowiecka na mieszkanie. —'Toczyła | Jabłonowska. Zgromadzenie zakonne stało się 


się wówczas walka o tron Leszczyńskiego. Księ- 
żna Wiśniowiecka, popierająca stronnictwo te- 
goż króla, zagrożoną była przez zbliżającą się 
do Komarna armię moskiewską; ostrzeżona o 
tem przez hetmana koronnego, schroniła się do 
Lwowa z zakonnicami i umieściła uie z konwik- 
torkami w domku na podwórzu pałacn swojego. 
Smierć przedwczesna tej księżny nie pozwoliła 
jej spełnić zamiaru fundowania klasztoru PP. 
sakramentek wa Lwowie. 

Zakonnice wspierane przez znakomite ro- 
dziny polskie, znalazły skuteczną opiekę w domu 
książąt Jabłonowskich. Umieszczone przez księ- 
żnę Jabłonowską w najętym domu przy kościele 
św. Antoniego na Łycząkowie, trudniły się da- 
lej wychowaniem córek najpierwszych rodzin i 

oczekiwały obiecanej im fundacji klasztoru. 

W r. 1716 Wstąpiła do tegoż zakonu Zofia 
Cetnerówna, córka wojewody smoleńskiego Fran- 
ciszka Cetnera i Anny Chodorowskiej, rodzonej 
siostry”; Magdaleny Leszczyńskiej,  starościny |s 
winnickiej. Za jej wstawieniem się u ojca swe- 
go, wybudował tenże w r. 1718, na gruntach 
przez, siebie zakupionych, mały klasztor i ko- 
ściółek z muru pruskiego. 

„Wówczas; to wstąpiła do, tegoż zakopn. Ka: || 


odtąd zupełnie polskiem. Nadzieja wybudowania 
klasztoru i kościoła z trwalszego materjału, po- 
legała na spodziewanej sukcesji po ojey funda- 
torki Zofii Cetnerówny. Gdy wspomniona fun- 
datorka, po Śmierci oleh s z ka tku w; procesie 
będącego, nie uzyskać ni a, obrócono na 
ten cel posagi ha zaj > pA Stanisław Le- 
szczyński na rozpoczęte dzieło 40.000 złotych 
polskich darował. 
W r. 1743 gory PATA arak! Wyżycki 
jerwszy kamień węgielny, pod s ojący dzisiaj 
PE Leścloła założył. Gdy następnie fundu 
szów zabrakło, ciągnęła się dalej budowa szdzo- 
drobliwością i wsparciem iężny Heleny Cze- 
twertyńskiej, lecz gdy ta wkrótce bez testa- 
mentu umarła, budowa znowu musiała być 
przerwaną, i długie lata nie znalazła dla siebie 
ei ` 
ziwną igraszką losu, czy ujęty wysoką 
czcią, jakiej zakon rod Ta ad używał, 
stał się dalszym protektorem właśnie ten, co 
klasztory zamykał i w koszary ohael — i 
nim cesarz J dka IL 


Pus p 
w kania zał koi nę KAD 


sztor, wł ręką, laską odznaczył część 
rozpoczętego. kościo oła, matos l na kaplicę dla 
klasztoru, i budowę tę rozkazał kosztem swoje- 
go skarbu dokończyć. On wówczas nadał prawo 
ptrzymywania konwiktu dla panien rodzin szla- 
dhećkich i zapewnił dla zakonu szczególniejsze 
względy ze strony rządu. 

Na dokończenie reszty kościoła nie wystar- 
czyły siły zakonu, mecenasów możnych czy nie 
było, czy nie ezali tej potrzeby, a Y publiczność 
nawykłe do widoku pustki myślała nareszcie, 
że jej prskzihczeniem, ruina. W kościele zimo- 
wały wróble, gnieździły się w lecie jaskółki, a 
narest OW. jego najęto na magazyn mundu- 
rów wojsko 

Powiedzmy sobie, że to się przecież nie 
godzi, ażeby zakon polski, sumiennie i po pol- 
sku wychowujący córki narodu, W stolicy kra- 
ju, przez półtora wieku nie mógł dokończyć 
AŻ p e f 

zis nadto adałoby zwiócić uwagę, że 
część miasta na Rraci aż do Pohulanki. co- 
ra; więcej się zaludnia. "Położenie kościoła PP. 
Sakramentek jest bardzo dla tej okolicy korzys- 
„| tne, jego wykończenie pożądane. Powiunyby 
włudze duchowne i ojcowie miasta wziąść w 0- 
piekę tę gr.A ze względu na ludność okoli- 
czną, która e do opieki ma prawo. 


przysługuje dobrodziejstwo prawa podwyższenia 
podatku gruntowego w r. 1880 opłacanego tyl- 
ko o jedną dziesiątą. Z prawa tego nie korzy- 
star ten kto po roku 1880 nabył parcele grun- 
towe lub całe gospodarstwo, których w roku 
1880 nie posiadał i podatku gruntowego od nich 
nie opłacał bo te parcele były inaczej trakto- 
wane, a mianowicie przypisano od nich nowo- 
nabywcom zupełnie nowy podatek podług nowe- 
go szacunku, po 21'/,, procent, jeżeli ten nowo 
wyrachowany podatek był wyższy od opłacane- 
go w roku 1880 z doliczeniem do niego jednej 
dziesiątej, bo w przeciwnym razie, co nadzwy- 
czaj rządko się wydarzało, został podatek 
stary. - 

Sporządzenie tych wykazów poruczono pier- 
wotnie gminom, i tylko w nadzwyczajnych wy- 
padkach pozwolono wysłać na miejsce urzędni- 
ka podatkowego, do zestawienia tego wykazu. 

Zadaniu temn gminy a względnie zwierz- 
chności gminne nie mogły podołać, przeto cała 
ta praca spadła na urzędy podatkowe, które 
pracy tej z największem natężeniem sił do- 
konały. 

Urzędnicy podatkowi jeździli po gminach 
dla sporządzenia tych wykazów, cierpieli głód, 
chłód i niewygody za liche wynagrodzenie, bo 
niektórzy panowie starostowie, chcąc sobie za- 
skarbić uznanie za oszczędzanie państwu wy- 
datków, ponoszenie tych kosztów prawem ka- 
duka gminom narzucili, i gminy koszta te bez 
oporu i odwoływania się, za wiedzą a raczej 
milczącem zezwoleniem Rad powiatowych i ich 
wydziałów, popłaciły. 

Pracy tej dokonały urzędy podatkowe wła - 
snemi siłami roboczemi, bo krajowa dyrekcja 
skarbu o daniu pomocy do pracy nic wiedzieć 
nie chciała, i żadnej też pomocy nie dała — 
roboty około uregulowania podatka grantowe- 
go rozpoczęły się w wschodniej Galicji z po- 
czątkiem miesiąca lipca 1881 a skończyły się 
w miesiącu czerwcu 1883, trwały więc całe 
dwa lata. 

W czasie tym, powtarzamy, przez dwa lata, 
byli urzędnicy podatkowi w całem znaczeniu 
tego słowa białymi murzynami, nie znali świąt 
ani niedziel, a nawet godzin urzędowych, tylko 
pracowali od świtu do późnej nocy, i dokonali 
swego zadania z poświęceniem zdrowia a nawet 
życia. Praca tak natężająca bez przerwy i wy- 
poczynku, przez dwa lata trwająca, nie obeszła 
się bez wielu ofiar, i kto wie czy ilość ich sto- 
sunkowo do liczby urzędników podatkowych w 
stosunku z liczbą ludności krajowej, nie zrobiła 
szczerby między urzędnikami podatkowymi, ró- 
wnającej się szczerbie z ludnością krajową, po 
przejściu cholery zrobionej. 

Przy zbliżaniu się ukończenia prac około 
regulacji podatku gruntowego i po ukończeniu 
tychże, posypały się jak z worka do krajowej 
dyrekcji skarbu podania o przeniesienie w stan 
spoczynku wielu urzędników podatkowych, a 
jeszcze więcej prośb o nrlopy dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia, lecz krajowa dyrekcja 
skarbu w rzadkich tylko wypadkach i to z wa- 
runkami „po ukończeniu robót“ podawała urlopy, 
nie zapełniając posad arzędników na urlopie 
będących, innemi siłami roboczemi, a reszta po- 
dań została dotąd bez odpowiedzi. 

Po otrzymaniu doniesień o ukończeniu ro- 
bót w mowie będących, poleciła c. k. dyrekcja 
skarbu pod dniem 23. czerwca 1883 1. 36181 
urzędom podatkowym: 

a), Wystawienie i doręczenie nowych naka- 
zów płatmiczych, tudzież sporządzenie w tym 
ceiu filur i rewersów doręczenia dla tych kon- 
trybnentów , u których pierwotna należytość 
podatkowa za lata 1881 i 1882 się zmieniła. 

b) Załatwienie możliwych rekursów tychże 
samych kontrybuentów przeciw dawnym naka- 
zom płatniczym wniesionych. i 

e) Przedłożenia do orzeczenia rekursów tych 
kontrybuentów, u których pierwotna należytość 
podatkowa się nie zmieniła. 

d) Należyte sprostowanie odnośnych tabel 
płatniczych i ksiąg likwidacyjnych. 

e) Przeprowadzenie ostatecznego obrachun- 
ku z kontrybuentami, względnie sporządzenie 
wykazów zaległości i nadpłat, dając pouczenie 
w jaki sposób praca zarządzone wykonane być 
mają. Poleca dalej krajowa dyrekcja skarbu zu- 
pełne zestawienie tabel repartycyjnych podatku 
gruntowego na rok 1883 dla wszystkich gmin, 
1 wyznacza do tego termin do końca września 
1883 Oi To podatkowe, że po- 
czyniła stosowne kroki, aby urzędowi podatko- 
wemu potrzebnych aktów katastralnych bez 
przerwy stopniowo udzielano, i zarządza ażeby 
o postępach robót co 14 dni „raport składano. 

Reskryptem z dnia 9. lipca 1883 1. 38559 
zawiadomiła krajowa dyrekeja skarbu wszy- 
stkie urzęda podatkowe, że Jego a Pan mi: |cieli zakładów, jako do osób doskonale świado- 
nister skarbu reskryptem z dnia 29. czerwa r.|mych co może szkodzić zdrowiu robotników. 
b. l. 21227 oznajmił, że wobec nader licznych | Właściciele mogą być uwolnieni od odpowie- 
zażaleń właścicieli gruntów, wniesionych z tego | dzialności jedynie w takich razach, jeżeli isto- 
powodu, że płacąc podatek gruntowy nie wie-|tnie dowiodą, iż nie są winnymi wypadku. Od- 
dzą jakie kwoty właściwie przypisane im z0- |nośnie do wynagrodzenia, ministerstwo wnosi, 
stały za ląta 1881, 1882 i 1883; z całą stanow- |ażeby robotnik chronicznie chory otrzymał ta- 
czością nastawać musi na to, aby mu wyniki|ką płacę, która pokryje straty, poniesione prze- 
repartycji podatku gruntowego za rok 1883 pod|zeń skutkiem choroby. 
wszelkiemi okolicznościami do końca sierpnia * 

1883 przedłożono, i polecił, aby w razie nie- + * 

dotrzymania tego terminu, pociągnąć winnych do W korespondencji z Odesy do Now. Wrem. 
czytamy co następuje: 

„W pobliżu Kkaterynosławia, w m. Nowo- 


surowej odpowiedzialności. 
Krajowa dyrekcja 1 ają Pea tedy, 
wyżej powołanym reskryp e termin przez z » z 
J s Ekse. pana ministra skarbu wyznaczony bez- | woskówsku, zaszły niedawno zaburzenia żydów 
warunkowo wszędzie dotrzymany być musi, a |Skie, będące poniekąd dalszym ciągiem pogro- 
krajowa dyrekcja skarbu dla zabezpieczenia | 2U Ja EE STS M O OR wa 
własnej odpowiedzialności, w razie dostrzeżonej ód k, o adi AEn a + ze » FR 
u podwładnych sobie funkcjonarjuszów niechęci, |"); Etóryć c JA Te pow med ta 4! 
lub opieszałości w powołanej sprawie, nietylko|J% „i przesaczonemi. i T Aht 0d z 0 ATI: 
zwykłych środków przymusowych ale i suro- ZY dk obawy "pod fyir Wa glatar Ea caiie m 
wych kar dyscyplinarnych użyje — w której to nieżasadńiofig." 
O przyczynie zaburzeń w Nowomoskowsku 
opowiada inne pismo, mianowicie organ żydow- 


mierze już obecnie oznajmia, że każde uchybienie 

przeciw powołanemu rozporządzeniu Jego Eks. 
ski Niedielnnja Kronika Woschoda, w ten spo- 
sób, że cała awantura wynikła w Skutek nie- 


pana ministra, od razu jako ciężkie przewinie- 
nie służbowe uważane Í kayang będzie, gdyż 
a 1 z a . 
ID naczez mali znatą, fy kagans słusznych jakoby podejrzeń przeciw złotnikowi 
tamtejszemu Żydowi, iż tenże przechowuje u 
siebie skradzione niedawno w cerkwi naczynia 


zawisłą była od przypadku lub co gorsza od 
złote i srebrne, oraz inne kosztowności. Tłum 


dowolnego usposobienia, uroczystą przysięgą 

związanych i dobrze płatnych sług państwo- 
wtargnął do jego mieszkania, znalazł tam zło- 
tą koronę pochodzącą z synagogi, wziął ją za 


wych. 
cerkiewną i z okrzykiem : „to z naszej cerkwi!“ 


Pomimo groźb tych, uchybiających bardzo 
stanowisku i godności urzędników podatkowych, 
rzucił się na ulicę. Reszta poszła już zwykłym 
trybem, pogrom rozpoczął się na dobre. Co się 


termin do końca sierpnia 1883 wyznaczony, do- 
trzymanym nie został, bo żaden urząd podatko- 

tyczy osób napastników, byli to po największej 
części miejscowi nieponie w liczbie 50—60 i 


wy we wschodniej Galicji, robót w mowie bę- 

dących nie ukończył, gdyż ukończenie było WR: 

możliwe, o czem krajowa Dyrekcja skarbn bar- przeważnie wyrostki. Mieszkańcy Nowomoskow- 
ska. poważniejsi zwłaszcza, chodzili tylko gro- 
madami po mieście, przypatrując się temu nie- 


dzo dobrze z góry wiedziała, która nie grze- 
zwykłemu widokowi, kiwając głowami na „roz- 


SZąc nigdy wyrozumiałością niemożliwości, do 

uskutecznienia robót tych termin do końca wrze- 
hulanych młokosów* i sprzątając do kieszeni 
co się nadarzylo. Pogrom trwał do 2. w nocy, 


śnia 1883 wyznaczyła, wiedząc z pewnością, że 
to jest do przybycia oddziału 50 kozaków, któ- 


aresztowano, oprócz tego kilku napastników ży - 
ciem przypłaciło igraszkę, w jaki sposób; gaze- 
ta nie objaśnia. O jednym tylko wiadomo, że 
nawpół martwy wskutek wypicia nadmiernej 
ilości gorzałki, padł na ziemię i został zadepta- 
ny przez tłum, inny zaś niewiadomo, jakim spo- 
sobem utonął w rzece Samarze. 

Gazeta powstaje na miejscową władzę poli- 
cyjną, winiąc ją za brak energii. Nie zdaje się 
to uzasadniona. Tam, gdzie 50 wyrostków za- 
łatwia się tak gładko z 200 rodzinami zainte- 
resowanemi bezpośrednio, bo własną skórą w 
pogromie, nie wolno jest winić szczupłego skła- 
du małomiasteczkowej policji o brak energii, 
ale za tchórzostwo, niezaradność i nietłumienie 
programu uczynić raczej odpowiedzialnemi owe 
200 rodzin należy. Jest to pogląd może nowy, 
ale słuszny. Zapewne, że wygodniej jest zma 
wiać winę pogromów na nieludzkość napastni- 
ków i opieszałość policji. Ale te dwa czynniki 
nie są jeszcze wszystkiem, trzeba jeszcze trze- 
ciego, trzeba biernego tchórzostwa Żydów, żeby 
pogrom się udał, zwłaszcza w takich warun- 
kach, jak w Nowomoskowsku. Bierne tchórzo 
stwo wobec napastnjących. lepiej przyczynia się 
do rozdmnchania pogromu, od najoględniejszych 
środków zapobiegawczych. Zapewne, pozbyć go 
się tradno, bo jest oao jednym z moralnych a- 
trybutów ludzi, żyjących niegodnem wyzyski- 
waniem. Człowiek pracy śmiały jest, z podnie- 
sionem idzie czołem tam, gdzie wyzyskiwacz 
truchleje, tchórzyć musi, a gdy poczuje siłę za 
sobą, zamiast śmiałości, na znehwalstwo tylko 
zdobyć się jest+w stanie. W pogromach żydow- 
skich obiedwie te strony wychodzą często bar- 
dzo wyraźnie. Podczas pogromów truchlenie i 
lamenty, — jak siła zbrojna przybędzie, zu- 
chwalstwo i ńlewczesne najgrawanie. 


* 
a * 


skawym wsrółudziałe p. Jana Lama, pp. K. Miku- 
lego, Gerbicza, Wolfsthala, Schwarza, p. Frydery- 
ki Silberstein i p. T., Chóru gal. Tow. muz, pp. 
Juliusza Tennera i Fr. Nenhansera. 

Fotel 2 zł.” 50 ct., Krzesło 1 zł. 50 ct. Wstęp 
1 zł. — Biletów nabyć można w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta; a w dzień przedstawienia 
przy kasie, — Początek o godzinie 12. w połndnie. 


* Bohdan Zaleski, jak wiadomo. skutkiem ka- 
tarakty zaniewidział. Znakomity okulista paryski, 
dr. Gałęzowski zapewnia, że za parę miesięcy ka- 
tarakta dojrzeje na oczach sędziwego wieszcza i 
bez obawy będzie ją możua zdjąć. Jest więc na- 
dzieja, że nkochany poeta ujrzy jeszcze kiedyś 
własnemi oczyma tak mu drogą ziemię ojczystą. 


* Koncert Stanisława Barcawicza ze współ- 
udziałem p. dyr. Marka i panny Wandy Paltinger, 
odbędzie się 19. października.. Bilety w księgarni 
Grubrynowicza i Schmidta. 


* Doktorat. P. Witalis Jerzy Majewski otrzy- 
mał na wszechnicy Jagiellońskiej, stopień doktora 
medycyny. 

* Ojciec św. — jak się dowiaduje Czas — 
w liście do ks, biskupa krakowskiego, przesłał ser- 
deczna podziękowanie narodowi polskiemu i mistrzo- 
wi Matejce za wspaniały dar obrazu „Jan III. pod 
Wiedniem“. 

* Wystawa obrazu Matejki we Wiednin zam- 
kniętą będzie wcześniej, jak z początką zamierza- 
no. Z obrazu ma być bowiem zdjęta wielkich roze 
miarów fotografia, a tego przy ciągłym niesłycha 
nym natłoku widzów dokonać niepodobna. 

* Ostatnie posiedzenie centralnego komitetu 
jubileuszowego, odbędzie się w niedzielę d. 7. bm. 
o gdz. 3. popołndniu w sali Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Komitet nprasza o jak najli- 
czniejszy współudział. 


* Kraszewski jnż od dni kilku znajduje się w 
Dreznie, gdzie, czując się lepiej na zdrowiu, za- 
siadł do swojej systematycznej pracy. Postępowa- 
nie sądowe ma podobno potrwać jeszcze miesiąc ?! 

* Józef Siemiradzki. Bawi obecnie w War- 
szawie gość z Ameryki, Józef Siemiradzki, brat 
znakomitego malarza. 

Józef Siemiradzki, zajmując się stndjami nauk 
przyrodniczych, odbył już liczne podróże, a wido- 
cznie nie były one bszowocne , gdyż bardzo pię- 
krzy zbiór muszli nabył od niego Wiedeń a w Lon- 
dynie zakupiono odeń również ciekawą kolekcję o- 
kszów natnralnych. 


* P. Jerzy Borejko, kandydat nniwersytetn 
moskiewskiego, w powrocie z dłagiej podróży po 
wschodzie, zatrzymał się chwilowo, w przejeździe 
do Wilna, w Warszawie. Młody turysta wrażenia 
swoje z odległej drogi zamierza ogłosić drukiem. 

* P. Witold Lewicki, aplikant konceptowy Wy- 
działu krajowego, otrzymał na nniwersytecie Ja- 
giellońskim dnia 2. b. m. stopień doktora praw. 

* Niewłaściwe. Wczoraj o godz. 1. w połu- 
dnie wieźli przez ulicę Karola Ludwika mięsu wo- 
lowe rozkawałkowane, z którego jeszcze krew stru- 
mieniem ciekła, a na niem siedział właściciel tegoż 
nie zważając na to, czy przechodnie po takiem wi 
dowisku apetyt tracą, lub czy się tem nie zrażłą. 
Nie byłuby to może powinneścią ck. policji nad tem 
czuwać, ażeby podobne transportncje odbywały sig 
więcej estetycznie, a raczej pod odpowiedniem na- 
kryciem i ażeby właściciel nie rozsiadywał się na 
rzeczach, które służą do pożywienia lndzkiego; tak 
przynajmniej praktykuje się w całym świecie i 
Lwów, jako stołeczne miasto, nie powinien w tym 
względzie ustępować. . 

* Z fundacji ś. p. Pelagii Rnasanowsklej na- 
dał dr. Mikołaj Zyblikiewicz, marszałek krajowy 
jako zastępca kuratora Jerzego hr. Moszyńskiego, 
wspsrcie dożywotnie w kwocie 300 zł. w.a. rocznie, 
opróźnione przez zgon ś. p. Piotra Strzyżowskiego, 
p. Ignacemu Czernikowi, zamieszkałemu w Paryżu.| W ulicy Cytadelnej porsucono dziecię 8-mie- 

+ Marja z Skwarczyńskich baronowa Heydel, |Się9zne płci męskiej, oddano .je przez komisarjat 
właścicielka dóbr, przeżywszy lat'83, zmarła wczo- | 15: I do sspitalika ów. Zofii. 
raj po długiej chorobie. Była to jedna z dawniej- + 
szych matron, która odznaczała się patrjotyzmem i M ? 
gdzie mogła niosła pemoc materjalną biednym eml- 
grantom. 

* Matejko nazajntrz po obchodzie jubilenszo- 
wym w Krakowie, pragnąc wypocząć po dnin peł: 
nym wzruszeń, wyjechał do siebie na wieś do Krze- 
sławie. Nie spodziewał on się, że go tn czeksją 
nowe hołdy, a kto wie. czy nie bajbardziej roz- 
rzewniające. Włościanie krzesławiccy, dowiedziaw- 
szy się, że ich dziedzic, od którego wiele jnż do- 
znali dobrego, był w Krakowie przedmibtem po- 
wszechnych hołdów. przygotowali piękną bramę try- 
nmfalną przy wjeździe do wsi i oczekiwali od rana 
gromadnie. Matejko przyjechał wieczorem a nie 
domyślając się owacji ze strony włościan, przeje- 
chał przez bramę, zadziwiony zebraniem włościan. 
Na dziedzińcu oczekiwała znów ezeladź dworska, 
witając go okrzykami. Nazajutrz przybyła do dwo- 
rn depntacja z gromady, która złożyła mu cześć w 
Imieniu gminy. Matejko w pełnej prostoty prze- 
mowie odpowiedział, dotknąwszy rozmaitych kwe- f 
styj społecznych i zachęcając do wiary i miłości 
ojczyzny. 

* W Rzymie powstać ma instytacja poświęeona 
stndjom nad historją i archeologją polską. Pomysł 
rzucony został przes hr. Dienheim - Brochockiego. 
Podobno sejm krajowy wziął projekt pod baczną 
uwzgę i zająć się nim postanowił. 


* Michał Czajkowski (były Sadyk-bassa) u- 
mieścił w jednem z pism rosyjskich artykuł w ro- 
dzaju politycznej spowiedzi. Autor zaczyna od o- 
skarzenia. Polaków o to, że śród nich jakoby „zno- 
wn pracuje wszędęie intryga przeciw rządowi ro- 
syjskiemu i Rosji“. Między innemi zarzuca J. I. 
Kraszewskiemu, że pisarz ten, — jak się wyraża 
penitent — „wynalazł przeciw Rosji system nieza- 
dowolenia,* tak, iż stało się dla nas „obowiązują- 
cem okazywanie pozorów zażalenia i zaguiewania 
względem rządn rosyjskiego, cokolwiekhy ten u- 
ezynił,* Czajkowski zapewnia, że chee zostać na 
zawsze „Polakiem sławiańskim.* Za najgłówniejszą 
przyczynę nieszczęścia Polski i stann jej apołe- 
cznego, uważa katolicyzm, za jej zbawienie zaś 
rzucenie się w ramiona Rosji i prawosławia. 

* Budynek parafialny w Kasperewcach 
chyli się do upadku. Już przed 10 laty podobno 
została konkurencja przeprowadzona, i datki kon- 
kurencyjne w kwocie 3000 zł. złożono de rąk 
przewodniczącego komitetu Materjał dębowy 0d 11 
lat leżący zgnił, a fundamenta wykopane zasunęły 
się. Wszyscy pytają się, gdzie są pieniądze? To 
sekret, który może skutkiem obecnego poruszenia 
tej sprawy będzie wyjaśniony. 

* Szturm. Z Józefem Szturmem, który zaone- 
gdaj zakończył życie w Warszawie, znikł jeden z 
dawnych artystów sceny lwowskiej. Szturm uro- 
dził się w r. 1816, i w młodym wieku zaciągnął 


We wrześniu r. 1847 stangł Szturm na des- 
kach sceny lwowskiej, grywając lat kilka z mniej- 
szem powodzeniem, zwłaszcza od chwili gdy zię- 
gnął niebacznie po role Dawisona i Smochowskie. 
go. Puś:iwszy się w r. 1853 z Pfeifirem na nową 
wędrówkę, jnż do teatrów stołecznych, nigdy nie > 
powrócił Wkrótce też znikł z horyzontn artysty- 
cznego i siadł za kantorem handlowym. 


* Listy Augusta lil. Jeden s korespondentów 
Kraju zakomunikował temaż pismn trzy listy pon- 
fne Augusta III, i jeden królewicza Fryderyka, 
nieznane dotąd nikomu, Antentyczność ich nie ule- 
ga żŻadoej wątpliwości, noszą bowiem na sobie nie- 
zaprzeczone ślady czasi, pomimo że jakaś troskli- 
wa ręka przechowywała je w archiwnm domowem, 
a ostatni z nich opitrzony jest nadto zawinięciem, 
zastępnjącem kojartę, z Żałobną lakową pieczęcią 
królewską. Pisał je po franenzka król August, być 
być może z natchiienia wszechwładnego Briihla, do 
Aleksandra Pocieja, wojewody trockiego, jednego z 
najgorliwszych swoich stronników, którego wpływ 
w przekonaniu króla zapewnu znaczył niemało. W 
pierwszym liście, datowanym z Warszawy d. 19. 
grudnia 1743 r., przypomina król wojewodzie, iź 
oświadczył mu jnż swą łaskę, nadając synowi jego, 
Leonardowi, urząd oboźnego litewskiego (Quartier ty 
Maitre), za co wymaga obecnie od niego, aby się 
starał zapomocą przyjaciół być wybrany posłem, 
a następnie marszałkiem mającego naatąpić trybu- 
nałn litewskiego. Krótka treść tego listu słnży 
za ilnstrację do tej smutnej epoki frymarczenia u- 
rzędami, znpełnego rozpasania i moralnego upadku 
w narodzie, opisanego przes Kitowieza i innych 
pamiętnikarzy. Następny list Augnsta III. do tegoż 
Pocieja pisany jest w epoce tak zwanej pierwszej 
wojny szlązkiej. Trzeci list, pisany do tegoż p. Po- 
cieja po 18 latach, na krótko już przed śmiercią 
króla, kiedy „familia“ i jego stronnicy zaciętą to- 
czyli walkę z partją saską, ddsłania znowu zabiegi 
Augusta III, Ciekawy także jest czwarty z kolei 
list, pisany wkrótee po śmierci Augusta do Pocie- 
ja przez królewicza Fryderyka, w którym wypo- 
wiada życzenie zajęcia miejsca nieboszczyka króla 
na tronie „ukochanego“ przezeń narodu i nakłania ; 
Pocieja do popierania tych jego widoków. Zabiegi 
wszakże królewicza poszły na marne wobec rosną- 
cej potęgi „familii“ i sprawa dziedziczności Sasów 
na tronie „ukochanego narodu“, ostatecznie pogrze- 
baną została w roku następnym przez elekcję Sta- 
nisława Angnsta. Ciekawe te listy przesłane sgo- 
stały w tych dniach do zbiorów Akademii umieję- 
tności w Krakowie. 


* Dla wdowy po urzędniku kolejowym, wy- 
chodźcy naszym w Turcji, zostającej w rospaczliwem 
położeniu, H. A. 2 złr. 


Mazsum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
sodziennie — prócz świąt od godm. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątok popołudnin od 3. do 5. dla © 
młodzieży sakolzej. — Wstęp bezpłatny, 


* Mazoum przemysłowe w ratusst Godzienzie 
od godz. 9 du 6 ; w pouiedsiułak 50 et. w iane 
dzie 30 et. 


* Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23, września: w niedzielę od 10. 
do 1, w śrudę i sobotę od godz. 11. do 3. 

* jutro w niedzielę: św. Justyny; — św. 


Ewfrosyny, — W poniedziałek: św. Brygidy w.: 
— Joana b. 


* Wiadomości policyjne z d. 6. października: 
Pan F M. zgubił kwotę 40 zł. 
Złożono znalezioną broszę srebrną pozłacaną z 


12 perłami i fioletowym kamieniem, tudzież 1 zło- 
ty kolczyk. 


Ludwik Harasiński wożny sądowy 1. 6, nlica 
Brygicka, przytrzymnje psa gończego czarnego z 
żółtemi negami i blałą piersią, 

Przytrzymano znanego złodsieja Steisla ze 
skradzionym białym kogntem. 


Ziemie polskie. 


Do Diła piszą z Kijowa, że z początkiem 
bieżącego roku szkolnego rozpoczęły się tam a- 
resztowania. Uwięziono najprzód pewnego nie- 
znajomego z zakordonu, następnie współpraco- 
wnika ŽZgrii, Borysowa, wreszcie akademika Ka- 
zimierza Kozłowskiego. 

Przed kilku znów dniami wysłano z Kijo- 
wa sześć osób, zasądzonych przez sądy wojenne 
w katorgę i na osiedlenie w Syberji za rewo- 
lucyjne dążności. Dwom z nich, Pirożence i Le- 
wińskiemu, ogolono głowy, czego dotychczas nie 
praktykowano, i zakuto ich w kajdany. Pozo- 
stałych czterech, stanu szłacheckiego, wywie- 
ziono bez kajdan i bez golenia głów. Jeden z 
oskarzonych, nazwiskiem Saraczow, wydawszy 
wszystkich innych, nie zostanie wysłanym na 
Sybir, ale na swobodne pomieszkanie w Tasz- 
kiencie, albo na Kaukazie. 


| * 
= 


Z Brianczewskiej kopalni soli (w gnbernii 
ekaterinosławskiej) piszą do Kraju: Ekatery- 
nosławska gubernia posiada swoją Wieliczkę 
już od r. 1879. Zbudził ją do życia właściciel 
wsi, inżynier Iwanow, który zaraz otworzył to- 
warzystwo na akcjach. Wkrótce potem ułożył 
się z włościanami i na ich gruntach założył no- 
we towarzystwo t. zw. Iwanowskie. Po aply- 
wie 32 lat p. Iwanow stanie się właścicielem 
obydwóch kopalni, a tymczasem kontentować 
się musi opłatą po kopiejce od każdego pnda. 
Kopalnie te znajdują się w okolicach wsi Brian- 
cówki, o nioczią wiorstę odległej od stacji Do- 
neckiej drogi żelaznej, Dekonowską zwanej. 
Głównemi rynkami zbytu soli tutejszej są Mo- 
skwa, Warszawa, a w części Litwa i Ruś. 
Oprócz tej kopalni funkcjonuje tu druga, od ro- 
ku istniejąca dopiero, a należąca do pp. Felk- 
nera i Bekkerą. W obydwóch obsłngujący ele- 
ment jest przeważnie niemiecki. W czterech 
rozmaitych punktach świdrują ziemię jacyś 
Francuzi, ale dotąd przynajmniej bezskutecznie. 
Główna kopainia obecnie zatrudnia 600 robo- 
tników i wysyła dziennie 35 wagonów. Powierz- 
chnia jej wynosi 56 sążni kwadratowych, a ca- 
ły pokład soli ma 18 sążni głębokości. Przemy- 
słowcy warszawscy pp. Miłobędzki i Pągowski, 
zakupili 5 milionów pndów soli na Królestwo i 
Litwę. Sól, w granicach carstwa dobywana, z 
pewnością jest tańsza od zagranicznej i z cza- 
sem przy konkurencji i obfitej ilości zastąpi ją 
w zupełności. 


ri 


Jak się dowiadują Nowosti, nietylko w gub. 
petersbnrskiej zwiększona ochrona policyjna 
trwać ma rok jeszcze, ale również na ten czas 
przedłużono ją w gub. moskiewskiej, charkow- 
skiej, kijowskiej, podolskiej, chersońskiej i be- 
sarabskiej, oraz w powiatach: symferopolskim, 
eupatoryjskim, jałekim, fedosijskim , perekop- 
skim i w miastach : Berdiańsku, Rostowie nad 
Donem i Mariupolu i w gradonaczalstwach : 
odeskiem, taganrogskiem, kercz-jenikalskiem i 
sewastopolskiem, Oprócz tego miasto Saratów i 
jego powiat obecnie cgłoszono w stanie zwię- 
kszonej ochrony. We wszystkich innych miej- 
scowościach pozostają w sile art. 28—31 ustawy 
o środkach, zmierzających „do utrzymania po- 
rządku państwowego i społecznego“... 


Moskwa. 


Komisja do zreorganizowania instytucyj lo- 
kalnych, na której czele stoi sekretarz stanu 
Kochanow, uchwaliła prócz innych zmian w u- 
stroju policji, także utworzenie w każdej guber- 
nii posady naczelnika policji, który byłby rów- 
nież zwierzchnikiem gubernialnej żandarmerji. 


Teatr. 


Wczoraj przedstawiono tragedję Gutzkowa: 
Uriela Acostę. Istota i tendencja tej tragedji 
aż nadto wszystkim jest znaną, by się nad nią 
samą zastanawiać. Pomówimy zatem tylko słów 
parę vo sposobie jej przedstawienia w dniu wczo- 
rajszym na naszej scenie. 

Bohatera tragedji Uriela Acostę grał wczo- 
raj po raz pierwszy p. Żelazowski. Stanowisko, 
z jakiego ten artysta rolę swą pojął, jest czy- 
sto -filozoficznem, a moze nawet abstrakcyjnem, 
i dlatego odpowiedniejszem duchowi niemieckie- 
go autora i jego dzieła, niż stanowisko w spo- 
sobie pojęcia francuskim, Zasadą mu bowiem 
tntaj głównie potęga kontemplacji, a więc to 
co ona WysnuWa w rzeczywistość, nie nosi na 
sobie cechy, jakoby było wypływem ciągłej, sza- 
mocącej i pożerającej się walki ducha, — lecz 
posiada zawsze piętno głębokiego wewnętrznego 
spokoju i potęgą przeświadczenia. W chwilach 
tylko niektórych, chwilach wpływu z zewnątrz 
na wewnętrzne istotne ja bohatera, i wywoła- 
nych przezeń kolizyj potęg duchowych, w chwi- 
lach rzeczywistej walki wewnętrznej, występuje 
Istota bohatera z granic spokoju ducha i oka- 
zuje się taką jaką jest, wolna, swobodna, nie- 
powstrzymana ni mocą myśli, ni własną swoją 
potega 
Tak zdaje nam się pojął p. Zelazowski swą 
rolę i tak nam ją przedstawił. Że przedstawił 
ją po mistrzowsku, tokażdy przyzna, kto wczo- 
raj znajdował się w teatrze. Szczególniej w 
chwilach niektórych, jak n. p. w scenie odwo- 
łania w Synagodze, i następnej scenie bluźnier- 
stwa był nieprześcignionym. Publiczność też 
rozentuzjazmowana, jak to rzadko nader we 
Lwowie się zdarza, darzyła pracę mistrza hoj- 
nemi oklaski i wywoływała go sześć razy. 

Przykro nam, iż podobnie o bohaterce tra- 
gedji Judycie (p. Zelazowskiej) wyrazić się nie 
możemy. Przypisać to należy głównie charakte- 
rowi głosu p. Zelazowskiej, który zanadto je- 
dnostajny, do scen wysokich uniesień wcale się 
nie nadaje. 

P. Hierowski wywiązał się z swej roli Ben 
Jochaja bardzo dobrze, również i p. Ruszkowski 
był znakomitym Ben w: Mało jednak pracy 
zadawał sobie wczoraj p. Zamojski w roli Ma- 
nassego. DL 
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W senacie rządzącym, w skutek pewnego 
wydarzenia dg fe była w tych dniach 
kwestja; „w jakich okolicznościach może być 
dozwolone otwarcie korespondencji 
natury, senat wydał rezolucję, że : 

„Korespondencja osoby prywatnej, może u- 
ledz zatrzymaniu i rewizji tylko w tym jedynie 
wypadku, kiedy osoba pomieniona występuje w 
procesie w charakterze oskarzonej. * 

Dzienniki przyjęły rezolucję tę z wielkiem 
uznaniem i zwracają uwagę, że niekiedy sądy 
okręgowe upoważniają do rewizji listów pry- 
watnych osób wtedy nawet, gdy osoby te nie 
są pociągniete do odpowiedzialności sądowej, 
ale listy ich zdaniem sędziego śledczego, mogą 
rzacić „światło* na okoliczności sprawy. Taką 
praktykę sądową senat uznał obecnie za „dzia- 
łalność całkiem samowolną*. 


. 
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prywatnej 


* Turgeniew. W dniu 1. b. m. wysłano zwłoki 
Tnrgeniewa z Paryża do Petersburga, Trumna 
ozdobioną była kwiatami. Wielu Francnzów i Mo- 
skali zebrało sig na dworcu Północnej kolei. Er- 
nest Renan i Abont żegnali zwłoki. Jakim zaś 
był obywatelem Turgeniew, to świadczą następu- 
jące szczegóły, które czerpiemy z gazet moskiaw- 
skich : 

„Dwór we wsi rodzinnej Turgeniewa Spasskie 
łŁutowinawo, obszerny i urządzony dostatnio lecz 
bez zbytkn, słynął z gościnności i dobrych uczyn- 
ków jeszcze za Życia rodziców zmarłego. Powoli, 
stopniowo przybywały dokoła w pewnej odległości 
nowe budowle, już nie dla osobistego jednak u- 
żytkn dziedziców, ale dla gromady wiejskiej, Dziad 
macierzysty Tnrgeniewa zaczął od cerkwi, którą 
dokończył sięć jego a ojciec zmarłego pisarza; 
tenże ojciec wzniósł dom szpitalny na potrzeby 
miejscowe. Po jego Śmierci syn objąwszy w posia- 
danie majątek, fandację tę rozszerzył tak, iby 
szpital mógł oddawać usługę i sąsiednia wioskem, 
pozbawionym opieki lekarskiej, Baspłatny tem sapi- 
tal, obok niego bezpłatna pomoc łatuieją do tej 
pory i utrzymywane były wyłącanie kosztem Iwana 
Turgeniewa. W innym znowuż budynku młeści się 
szkoła, także założona i utrzymywana przez Iwana 
Turgeniewa. Co rok najlepszy nemeń z tej szkoły 
wychodzący, wysyłany bywa kosztem Turgeniewa 
do szkoły rolniczej w Moskwie, mającej kurs dwa- 
letni Tym sposobem wieś 6o rok zyskuje jednego | 
wykształeonego gospodarza i jak ogólna wieść nie- 
sie, zarówno gospodarstwo jak i moralność wło- 
ścian Łntowinowa stoi na wyższym poziomie, ani- 
żeli w okolicy. Wreszcie w inuym jeszcze budynku 
mieści się dom przytnłku dla wysłażonych oficja- 
listów, służby i zgrzybiałych a osieroconych star- 
ców obojej płci. Niezależnie od tego, jest cała li- 
sta nbogich, pozbawionych możności zaróbkowania, 
którym zmarły wyznaczył ze swych fanduszów pen- 
sje dożywotnie. 

Majątek Turgeniewa dzięki tym budowlom 
przeważnie murowanym, ma pozór miasteczka. Bra- 
ma dworska wjazdowa zawsze stała otworem bez 
względu na to, czy dziedzic był lnb nie był w do- 
mu. W ostatnich latach odwiedzano Łutowinowo 
licznie, dążyli tutaj wielbiciele zmarłego, by jego 
siedzibę zobaczył. Przyjmował ich zawsze go- 
ścinnie staruszek kamerdyner, do tej chwili ne miej- 
scu przebywający. Dwór otoczony jest rozległym 
ogrodem i parkiem z oranżerją, cieplarnią, kio- 
skami; przez park płyną dwa szemrzące strnmie- 
nie a wzdłuż jednego z nich ciągnie się aloa, o- 
cieniona drzewami zasadzonemi ręką samego Tur- 
geniewa, kiedy mieszkał tu internowany i oddany 
pod dozór policyjny w 1852 do 1854 roku. W o- 
góle jest to majątek piękny a bę: 54 i s 

i niósł go i uszlachetnił jeszcze. Doda 8 I ten 
m Memri k Hire Hf nienia, s Sok zrtżogółi że służba i ofiojaliści mieli każdy po 4 
rzypadł T y 1839 i melodramacie „Łncja z |kawale ziemi oddanej sobie pod uprawę i zabudo- | 
Tamermooru". W r. 1847 znalazł się dob wanej, włościanie zań co rox omlYsywali darmo 
. . ę dobrowolny ? do wyrąbania dla na 
tnłacz w Krakowie i tu za 216 złotych polskich |2 dziesięciny laau Prawy bu- 


W przedmiocie przepisów 0 odpowiedzial- 
ności właścicieli fabryk za zdrowie robotników, 
ministerstwo sprawiedliwości projektuje, ażeby 
odpowiedzialność ta była wymaganą nietylko w 
wypadkach śmierci, okaleczenia 1 w ogóle szkód 
pojedynczych, lecz także i w wypadkach cho- 
roby chronicznej, pochodzącej z ogólnych wa- 
runków pracy, t- j. ze złego stanu sanitarnego 
fabryki. Według opinii ministerstwa, obowią- 
zek stwierdzania (onus probandi), iż w danym 
wypadku nieszczęśliwym wina cięży osobiście 
na robotniku, nie na fabryce, należy do właści- 


no  -zadkS 


Kronika miejscowa | ramiejscowa. 


Dnia 6 Października 

* Teatr. Dzisiaj w sobotę d. 6. października 
„Łucja z Lammetmoru,* opera w 4 aktach, muzyka 
Donizettego. 

Jutro w niedzielę dnia 7. października 
o godzinie wpół do 4. popołudniu : „Podróż do A- 
fryki*, op. kom. w 3 akt. Souppego, Wieczorem o 
godz. 7.: „Uriel Akosta“, tragedja w 5 ak. Gntz- 
kowa. 

W Poniedziałek d. 8. października, „Roz- 
bitki, kom. w 4 ak. J. Blizińskiego. 

We wtorek d, 9. października „Marta,“ 
czyli „Kiermasz w Ryszmondzie,* opera Flotowa. 

We środę d. 10. października po raz 13, 
„Dom otwarty*, kom. w 3 aktach Michała Bału- 
cekiego. 

We czwartek d. 11. października „Łucja 
z Lammermoru,* opera Donizettego. 

W piątek d. 12. października : „Oj młody, 
młody!“ kom, 4 akt. przez J. A]. hr. Fredrę. 

W sobotę d. 13. października po raz 2. 
„0j młody, młody !“ 

* Bali odczyt. Na korzyść domu pracy odbyć 
się ma w przyszłą środę bal pod protektoratem ke. 
Leonowej Sapieżyny. 

Dowiadujemy się, że przybyły do Lwowa po- 
wieściopisarz Jan Zacharjasiewies odczy- 
tać ma najnowszą swoją nowellę, uproszony w tym 
celu przez Tow, akad. bratniej pomocy. 

* Na cele dobroczynne. W niedzielę d. 7. 
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dotrzymanie tego terminu jest czystem niepodo- 
bieństwem, a który to termin, pomimo tego, JE. 
pan minister o cały miesiąc skrócił. 
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rzy nahajkam! przywrócili wprędce porządek. 
W całem mieście ocalały zaledwie trzy domy 
żydowskie i synagoga. Ze dwieście rodzin ży- 
dowskich ograbiono do szczętu. Około 30 osób 


października b. r. w sali kasyna miejskiego odbą- 
dzie się „Poranek mnuzykalno-deklamacyjny* pod 
artystycznem kłerownietwem dyrektora gal. Konser- 
watorjum muzycznego, Karola Mikulego, przy ła- 


płacy miesięcznej płakał lub śmiał się... według roli. 
W trzy lata później pojął za małżonkę utalento- 
waną artystkę, Anielę Pique — wspólna praca po- 
lepszyła biedaków materjalne położenie 


dynków.* 


* 
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— Ala der Dumas, ojciec, nbiegając się w |ale, 


roku 1848 - bór na daputowanego, wystósował ma ogromuy na stan interesów. Kapitaliści zagra- 


do robotników Paryża odezwę, może najoryginal- 


niezni wstrzymali się od zaliczek — ztąd przyczy- 


niejszą, jaka kiedy pnblikowaną była. Oto wyszcze-, na biedy. Przypisują to wszystko istnienin za- 
gólnił on długiemi cyframi, iż w przeciągn dwn- granicznych kantorów i kupców na wielką skalę. 


dziestn lat pracował dziennie po 10 podzin, e0 sta: 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 


nowi 73.000 godzin pracy. „W przeciągu tych 20 | nisławowa wynosił z dniem 31. sierpnia 1883 r 


lat napisałem -— powiada — 400 tomów i 35 ntwo- 
rów scenicznych; pierwsze przyniosły dochodu ze- 
cerom, drnkarzom, introligatorom, poczcie, Tyso- 
wnikom itp. ogółem 11,833.000 franków — drama- 
ta zaś aktorom, mnzykantom, biednym, roznosicie- 
lom afszów, maszynistom. dyrektorom, fryzjerom i 
t. d. ogółem 6,360.000 franków. — Zatem liczące 
przeciętnie dzieła moje dały ntrzymanie w Paryżn 
1032 osobom, a licząc wszystko razem opłaciły 
pracę 2160 osób.* - ; 

Dumas sądził, iż takiego przecie dobroczyńcę 
Indzkości na deputowanego wybrać należy — omy- 
lił się niestety, a jak wiadomo kolosalny majątek, 
zebrany do roku 1870, za życia całkowicie roz- 
trwonił. Ciekawą byłaby analiza dzieł naszego Kra- 
szewskiego w ten sposób dokonana. 

— Sensacyjne aresztowanie. W Petersburgu 
wiełkie robi wrażenie aresztowanie jednego z naj- 
zręczniejszych szefów policji, podpnłkownika Miro- 
nowicza, oskarzonego o morderstwo. Znaleziono 
niedawno młodą aktorkę, nazwiskiem Sara Becker, 
zamordowaną w sposób wzniecający zgrozę. Opinia 
i prasa wskazywały w pierwszej zaraz chwili pod- 
pułkownika Mironowicza jako sprawcę tej zbrodni. 
Znaleziono w pokoja, gdzie Sara Becker została 
zamordowaną, wiązkę wekslów, wydanych przez 
niejakiego Griasnowa. Na tej podstawie insynuo- 
wał oskarzony Mironowicz, że Griasnow popełnił 
zbrodnię, pokazało się jednak, że Griasnow znaj- 
duje się w więzienia i zbrodni pomienionej popeł- 
nić nie mógł. Okoliczności tej nie przewidział Mi- 
ronowicz i sam się zapiątał w własne sieci, wyszło 
bowiem na jaw, że Mironowicz sam podrzncił we- 
ksle, aby podejrzenie od siebie odwrócić. Szef po- 
licji ntrzymywał bowiem obok urzędowej swej czyn- 
ności zakład zastawniczy pod obcem nazwiskiem, 
który miał nadzwyczajne powodzenie i nehodził za 
najbardziej lichwiarską instytncję w Petersburgu. 
Binro szefa policji było ogniskiem najważniejszych 
interesów lichwiarskich i główne „Shyloki* rezy- 
dencji zwykli się tam byli na narady zgromadzać. 

— Panie il.. elektryczność. Jeden ze spra- 
wozdawców z wystawy elektrycznej wiedeńskiej, 
pisze między innemi co następuje: „Panie roztrzą- 
sają przedewszystkiem kwestję: czy cera twarzy, 
strojne toalety, klejnoty pięknie się wydają przy 
oświetleniu elektrycznem? Co do strojów, kwestja 
jest rozwiązana na korzyść elektryczności, wdzięki 
naturalne także jaknajlepiej wychodzą przy tych 
blaskach, które nie nie ukrywają i kłamać nie n- 
mieją. Ale niestety! jest i odwrotna strona meda- 
ln, gdyż wazelka sztuka, kosmetyki, białe i różowe 
farby, tak rozpowszechnione obecnie pomiędzy płcią 
piękną, wszystko to wychodzi na jaw przy elek- 
trycznych lampach, tak samo prawie, jak w dzień 
biały... Znamy piękności, które nigdy przed zacho- 
dem słońca nie ukazują się ua świat boży bez 
mglistej zasłony na twarzy i występują dopiero 
przy świetle gazu bez obawy. Te pewnie nie będą 
zwolenniczkami elektryczności ! Miejmy jednak na- 
dzieję, iż większość kobiet jej się nie zięknie, bo 
inaczej krneho byłoby z nią niezawodnie ; bez pro- 
tekeji pięknej połowy rodzajn ludzkiego, oświetle- 
nie elektryczne nie wciśnie się do naszych mie- 
szkań...* 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ruch zbożowy. W jednem z angielskich pism, 
poświęconych specjalnie interesom handłu zbożowe- 
go, znajdujemy poniższy, wielce ciekawy wykaz, ja- 
ką ilość pszenicy potrzebować będą zakupić różne 


3688 stron 1,358.267 zł, 16 ct., w miesiącu wrze- 
śnin 1883 włożyło razem 283 stron 50.996 zł. 
75 et.; wyjęło zaś 260 stron 42.326 zł. Ol c. 
przybyło zatem 8.670 zł. 74 et. 

Stan wkładek z dniem 30. września 1883 wy- 
nosi u 3726 stron 1,361.937 złr. 90 ct. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- 
wych gal. akc. Bankn hipotecznego, z dniem 30. 
września 1853 r. w obiegn się znajdujących : 

6°/, Listów hipotecznych za  18,757.300 złr. 

SR. a . . . 5,830.900 , 

5% z ch premiow. 8,086.900 

Asygnacyj kasowych ky 2,523.000 

Wiedeń d 4. pażizier. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 2420, zabitych wieprzów 550, 
żywych zaś 1888, zabitych owiec 635, żywych 
owiec 7827, jagniąt —. 

Cielęta płacono 38, 45 do 60 zł, — zabite 
— zł do — zł. 

Zabite wieprze 45, do 52 zł. 

Zabite owce 32 do 42 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportn od 44 do 50 zł., — lekki towar od 
35 do 40 zł, za 100 kilo mięsa, 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 32, do 42 zł. 

Srednio ciężka węgierska od 45 do 50 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schela. 


Wiedeń d. 4. paźdz. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1888 sztnk nierogacizny, 2420 sztuk cie- 
ląt, 7827 sztnk owiec. 

Płacono za nierogaciznę od 29 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 40 do 52 zł., — wyborowe po 
56 zł. 

Za owce eksportowe od 18 zł, do 25 sł. za 
parę i po 40 zł. do 48 zł. za 100 kilo a bez 
podatkn. ' 
Krzysztofowicz & Coup: 4 


Sprawozdanie sejmowe. * 
XII. posiedzenie dnia 6. października. 


Początek o godz. 11. min. 10. 

Spis petycyj doszedł już do 1. 432. Dzisiej 
szy nie zawiera nie osobliwszego. 

Na wniosek p. Majera petycję dyrektora 
szkoły ludowej w Stanisławowie, o założenie 
tamże szkoły freblowskiej, odstąpiono z komi- 
sji szkolnej do budżetowej. 

„W pierwszem czytaniu sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z przedłożeniem dodatkowego 
preliminarza do rub. IX. budżetu krajowego w 
kwocie 1.148 złr. na kwaterunkowe Żandarme- 
rji, przekazano komisji budżetowej, a do komi- 
sji gospodarstwa krajowego odesłano sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie szkół 
rolniczych i folwarku w Dublanach, Żąda ono 
kredytu 8.000 złr. na zakupno materjałów do 
budowy gmachu szkolnego dla wyższej szkoły 
tamże. 

Z kolei p, Romanowiez umotywował 
krótko wniosek swój względem wydania usta- 
wy o policji ogniowej, którą Wydział krajowy 
powinien przygotować na przyszłą sesję, a do 
której projekt szanowny poseł przedłożył był 
bezskutecznie, gdyż dla braku dostatecznego 
czasu komisji administracyjnej nie można go za- 
łatwić. Wniosek dzisiejszy przekazano komisji 
administracyjnej. 


ma się rozumieć, bardzo niewiele. Wpływ to|z okręgu Uisko - Baligród - Lutowiska (wybrany 

tamże dr. Iskrzycki złożał mandat.) Starostwo 
stwierdziło, że spisy uprawnionych do głosowa- 
nia w kilku gminach nie były publicznie złożo- 
ne ani ogłoszone, choć na to są dokumenta ale 
podrobione. Tym sposobem wyborcy z 5 gmin 
zostali nieważnie wybrani. 
czności skonstatowano liczne nadużycia przy sa- 
mem głosowaniu księży ruskich, którzy wydzie- 
Í i ymacyjne włościanom w 
sali wyborczej, chcącym głosować na p. Żurow- 
skiego. Sprawozdanie wylicza ważnie oddanych 
ch dr. Iskrzycki otrzymał 
urowski 79. Ten ostatni zatem 
ważnie wybrany, 2 nie p, Tskrzycki. 

Przeciwko wnioskowi uznania ważności wy- 
stąpił p Hausner z stanowiska zasadnicze- 
go. Wyjątkowo raz tylko Rada państwa prze- 
wagą lewicy w r. 1873 dopuściła się aktu bez- 
prawnego, ustalając przypnszczenie Miesesa za- 
miast Madejewskiego z okręgu miast Sambor- 
tępek ten jest ciągłym 
> w. Sejm nasz nie powinien 
posuwać się tak daleko, Zresztą faktem jest, 
Że p. Żurawski zasiada już w sejmie na mocy 
mandatu z większych posiadłości, a zatem gdy- 
by Izba przyjęła wniosek Wydziału krajowego, 
natenczas p. Żurawski posiadał 
kowane mandaty, 
prawidłową anomalią, i upoważni N. Presse itp. 
do tryumfów i radości, a może być bardzo fa- 
telnym precedensem. Należy raczej przyjąć po- 
prostu wniosek racjonalny: Wybór p. Aleks. 
Iskrzyckiego uznaje się za nieważny i wzywa 

do zarządzenia ponownego wybo- 
ru w tym okręgu (Brawo, brawo). 

P. Zawadzki Ryszard sprzeciwił się ró- 
wnież wnioskowi Wydziału krajowego, chociaż 
uznaje samą zasadę powoływania przez sejm 
do objęcia mandatna tych, których weryfikacja 
wykazała jako prawnie wybranych — wbrew 
zdanin i proklamowaniu przez komisję wybor- 
czą. Podobny precedens zdarzył się jaż w sej- 
mie dawniejszemi laty, gdy na miejsce uniewa- 
żnionego Pawła Lisienieckiego powołano wprost 
Bazylego Jędrzejewskiego do objęcia mandatu. 
W dzisiejszym wypadku atoli podziela mowca 
zapatrywania p. Hausnera i stawia wniosek 
przejścia do porądkn dzienuego nad sprawą 
jako bezprzedmiotową. 

Bereźnicki uważa, że skoro dr. 
Iskrzycki sam złożył mandat, natenczas powi- 
nien być ponowny wybór rozpisany. Popiera 
też wniosek Zawadzkiego, 

P. Grocholski 
padku z Lisienieckim był zdania, że ciało usta- 
wodawcze jest powołane tylko do rozebrania i 
decyzji nad wyborem tego, który się Z certyfi- 
na podstawie wyniku o- 
głoszenia komisji wyborczej. Ale skoro już raz 
precedent przeciwny zaszedł, należy trzymać 
się tradycji sejmowej , a nie decydować raz tak 
drugi raz przeciwnie. Okoliczność zaś, że Iskrzy- 
cki złożył mandat, nie zmienia rzeczy, bo on nie- 
prawnie wszedł do sejmu — i gdyby się w sku- 
tek tego rozpisało nowe 
kręg ten pozbawiony byłby posła na tę sesję. 
Dwa mandaty otrzymać, nie wyklucza ordyna- 
cja wyborcza. Poseł jest wybieralnym. A 
optować, który mandat przyjmuje, może dopie- 
ro wtedy, gdy ma pewność, że został dwu- 
krotnie wybrany. Pierwej tego uczynić nie 


Minister Bótticher powraca z Friedrichsru- 
he do Berlina w celu narady z Bismarkiem o 
projektach socjalno-politycznych. 

W niemieckich kołach dyplomatycznych u- 
ważają zachowanie się Orleanów podczas poby- 
tu króla Alfonsa w Paryżu jako bardzo rozsą- 
dne, i sądzą, że po zwalczeniu radykałów szan- 
se Orleanów się wzmogą. 


Oprócz tej okoli- 


. 0 A EJ $ 

rali i darli karty legit Wiedeń d. 6. października. (Pryw.) Arcy- 

biskup Feliński odjechał wczoraj do Rzymu. 
Ketar d. 6. października. (Pryw.) Turecko- 

czarnogórska komisja przerwała roboty z po- 

wodu nieprzyjaźnego zachowania się Albań- 


głosów 153, z który 
74 a p. Teofil Ż 


Konstantynopol d. 6. października. (Pryw.) 
Calice oświadczył sułtanowi, wskazując na sto- 
sunki w Bułgarji, że Austrja i Serbia zaprote- 
stowałyby przeciw jakiejkolwiek zmianie na 
półwyspie Bałkańskim, a.gdyby usiłowano za- 
prowadzić zmiany, to musiałyby użyć środków 
zaradczych na wybrzeżn morza 
dla ochrony swych interesów. 

Berlin d. 5. października, 
trzymał order Czerwonego Orła pierwszej klasy. 
d. 5. października. 
sunki między Francją a Hiszpanią zupełnie się 
ułożyły w skutek dymisji Tbibandina. Poselstwo 
hiszpańskie nie doręczyło wczoraj ministerstwu 
spraw zewnętrznych żadnej noty. Jako następ- 
cę Thibaudina wymieniają jenerałów : Soussier, 
Campenou, Leval, Fevrier. 

Konstantynopol d. 5. października. 
przyjmie Dufferina na audjencji. Urzędownie 
zapewniają, że Dufferin niema żadnej misji spe- 
cjalnej. Porta wyseła dzisiaj ratyfikację połą- 
czenia kolejowego do Wiednia. 

d. 5. października. Posiedzenie sejmu. 
Komisja szkolna wniosła, aby pe 
w posyłaniu dzieci do szkół odesła 
krajowego. Dziekan Fischer postawił wniosek, 
żeby petycje odstąpić rządowi i obok sześciole- 
tniej nauki szkolnej zaprowadzić kiikoletnie 
dalsze kształcenie się. Powstała gwałtowna dy- 
skusja. Namiestnik odparł zarzuty podniesione 
przeciw rządowi i oświadczył, że jeżeliby przy- 
jęto wniosek Fischera, to musiałyby być uchwa- 
lone nowe ustawy państwowe. Wniosek komisji 
szkolnej został przyjęty. 

ż d. 5. października. 
świadczenia ustne arubasadora hiszpańskiego 
Fernamneza dotyczyły zaniechania prześlado- 
wania demonstratorów i nieogłoszenia dosłowne- 
go usprawiedliwienia Głrevyego w dzienniku u- 
rzędowym. Odpowiedź Challemel-Lacoura jest 
zdolną sprowadzić łatwo porozumienie. 

Petersburg 6 października. Journal Peters- 
bourg (nrzędowy) zaprzecza doniesieniom o uwięzię: 
niu oficerów, 0 odkrycia zapasów dynamitu, ró- 
wnież jak o' buncie chłopów, twierdząc że szło 
tylko o zamordowanie jednęgo właściciela dóbr i 
zrabowanie zegarmistrza. 

Wiedeń 6 października, Urzędowe dzienniki 
ogłaszają cesarskie pismo odręczne do Taaffego i 
Kalnokyego zwrotujące delegacyi do Wiednia na 
23 października. 

Paryż d. 6 pażdziernika. Dziennik urzędo- 
wy oświadcza w obec rozmaitych wersyi co do 
słów Grevyego wypowiedzianych przy sposobności 
odwiedzin króla hiszpańskiego w niedzielę, że jedy- 
nie autentyczne są te, które Agence Havas podało. 

Republique fraugaisse zaprzecza, jakoby Au- 
lia poruczała zebranie kongresu dla załatwienia 
iranko-chińskiego sporu. 

Budapeszt d. 10 października. Sprawcy mor- 
derstwa Majlatha, Spanga, Pitely i Berecz na 
śmierć skazani, założyli rekurs. 


Drohobycz-Stryj. Pos 
przedmiotem zarzutó 


Naprężone sto- 


Wczorajsze o- 


katem jawi w sejmie 


wybory, natenczas o0- 


(Godz. '/,2 rozprawa trwa dalej). 


Telegramy (rar. Nar. i ostatnie wiadomości. 
po Lwowie petycja, licząca jnż kil- 


sów, a domagająca się od sejmu, |= 
ażeby uchwalić raczył : ji } 


nate rae Merin ienr 


kraje w r. 1883 — 1884, a które s nich będą 


Następnie motywował p: Merunowicz|qrodz k j ; 

é tego zi a międzynaro- | wn; : i z e uzyskał wydanie ustawy 0 pospolitem 
mogły i asa 4 TRE + <A Eg wniosek swój o ad U ad ruszeniu i strzelcach krajowych (Landsturm) 
| pros Wśród tego wsze y ks. biskup Du-|dla królestw Galicji i Lodomerji z Wielkiem 


potrzebują przewyżka |najewski, a wszechstronne powitania odwró- 


i 4 
city nwagę posłów od słuchania ważnych wy- księstwem krakowskiem. 


Stany Zjednoczone półno- 


cnej Ameryki i Kanada 11,500.000 | wodów wnioskodawcy. pot S ae EC Å MEADAR a ia 
Anglia 15,000.000 „Wniosek p. Merunowicza, będący ponowie-|taktyeznych były czysto polskie gdyż to w 
Francja 10,000.000 niem jnż po raz dwnnasty żądań kraju, |szeregi tworzyć się mających wolnych kontyn- 
zd ARE przekazano do komisji gospodarstwa krajowego. gensów pociągnie cały ogół. Myśl tworzenia 

18005 „Męciński uz , Wniosek swój O | ochotniczych oddziałów w Galicji, mi i 

Holandja 750.000 ograniczenie liczby jarmarków 1 targów, które | lekkiej micy była już AA yn a p d 
Austro-Węgry 1.000.000 | nie są wprawdzie jedyną, ale jedną z najwa- |]at w kołach wojskowych — ale tylko w razie 
Moskwa i księstwa Naddu- ¿niejszych przyczyn naszego ekonomicznego u- wybuchu wojny. Petycja wnosi stałą organiza- 

najskie 7.000.000 |padkn i demoralizacji ludu wiejskiego. Jarmar. |cję, na ustawie opartą, tak aby ochotnicze od- 
Szwajearja 1,750.000 i ‘trak 


ki odrywają tę ludność od pracy, i bywają zwy-| działy w razie wojny traktowane były wedł 
Włochy 1,000.000 kle początkiem wszelkich zbrodni i procesów. me A ien dowych, jako R | do. taS 


Hiszpania i Portugalia 500.000 Zresztą w toku czasu znikła u nas prawie ró-|łej organizacji armii, a nie tak jak Nieme 
Indje 6,500.000 | żnięa pomiędzy jarmarkiem a targiem, a mno- | traktowali s S w r. 1870 ochotnicze od- 
Australia i Chili 1,500.000 | gość ich, tudzież obywanie się bez koncesyj przy- działy francuskie, dorywezo formowane. 

Indje zach. Chiny itd, 2,250 000 nosi ogromną szkodę. Włościanin 5 dni jarmar- P 

Inne kraje 750.000| kuje w tygodniu, a świątkuje w szabas, chociaż è 2 a 


razem  35,750.000 27,250.000 | katolik. Są powiaty, gdzie po odtrąceniu świąt Korespondent ki Timesa miał postu- 
Niedobór przeto okazuje się na 8,500.000 i niedziel — co dzień odbywają się 3 jar- chanie u hiszpańskiego ministra spraw zagrani- 


: cznych p. Pego di Armija, który zapewniał, iż 
mierze s posiadanych na składach zapasów, w re-|aby zakazano bezprawnych targów. Sejm tedy po- | cel ay Ay, An, nie polegał na = 


kwarterów, który pokrytym być może w pewnej|marki. Samo namiestnictwo wezwało starostwa, 


znitacie wssakda przewidywać należy podwyższenia | winien poprzeć inicjatywę. à wieraniu jakichkolwiek ugód i traktatów poli- 

cen pazenicy. P. Męciński wnosi, aby jego wniosek |tycznej doniosłości z Niemcanii lub dodzie 
Kryzys zbożową przebywa aa poładnia Rosja. | przesłano do komisji administracyjnej z polece- | jecz iko starano się pozawierać pewne ugody 

Urodzaj był tak dobry, że pszenicy, na wywóz za-| niem przyspieszenia. handlowe. j 

graniesny. przygotowanej, jest moe wielka, ale nikt P. Sieczyfński zaproponował wybór o- s 

jej nie żąda, ani nikt nawet s lesby zwykłych na- w noe szacie argo wara a pRonkd, aie ntan Pi k TZW 

bywców nie chce jej kupować, Kantory greckie w | wniosek upadi. A s odług Voasische Žig., cesarz Wilhelm miał 

Sowie i w Taganrogu, jak podaje Now. Wrem., Nastąpił wybór uzupełniający do komisji telegrafować do króla Aiton co następnie: 

woale niechcą nabywać zboża z okręgu dońskiego. konkurencyjnej jednego członka. , „Ubolewam nad wyrządzoną Wam w Paryżu 

W Odesie nie żądają pszenicy na wywóz do Fran- Skrutynium odbędzie się po posiedzeniu. A |zuiewagą; wiem a r ona zwróconą była 

as.“ 
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zywa się c. k. rząd, ażeby we właściwej 


ped dyrekcją Jana PPabeszińskicgao 


W sobotę dnia 6. pażdziernika 1883 : 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Łucja z Lammermooru 


opera w 4 aktach, mnzyka Denizettago, 


Prmyfsaekali + 6. października 1688. 

A. hr. Wodzicki z Krakowa, 
Łubieński z Kijowa, I. br. Romaszkan Æ 
Horodenki, A. Sozański z Grabowicy, N. Urbano- 
waski z Posnania. 

Hotel LANGA: M. Josephstha! z Wieliczki, 
N. Mund z Wiednia, F. Fleck z Aachen, ks. A. 
Jnzyczyński z Przemyśla. 

Sote’ EUROPEJSKI: 8. Brykczyński z Pacy- 
kowa, W- Radwan i A, Chrzanowski z 
M. Aywas z Kołomyi, 
F. Specht z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: H. Wołkowieki ze Strzy- 
Żowa, B. Słonecki ze Stanisławowa, W. Herman z 
Żukowa, dr. A. Affs z Krakowa. 

Hotel KRAKOWSKI: M, Jastrzębski z Pod- 
wołoczysk, I. Krysakowski z Rzeszowa, L. Szecho- 
wiez s Tarnopola, B. Brih! x Wiednia. 


H. Halberstam z Warszawy, 
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Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 m, 
$1 rano i o godz. 3 min. 58 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 38 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąś 
mięszany. 
Po is 
Lwów. Z Izby handlowej, 6. października 1883, 
1. Akcje za sztukę i 
. __ bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lnd. 200zł. m.k. 288 — 291 — 
„ IWow.-czern.-igss, 200 zł. w.a. 165 75 168 7/5 
Banku hyggt. galfe. 200zł. w.a. 288 — 293 -- 
» kred. galic. 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne ga 100 ałr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w a. 98 80 99 80 
poai A a, 89 50 90 50 
» m » Ď œ Okres 98 80 99 80 
„o. n Sm) a 86 50 87 50 

Banku hyp. galic. 6 „  , 101 65 102 65 
n n " 5 » » 97 60 98 60 
a 19587. 0%, PSI 100 50 101 50 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 101 50 
LJ u 93 — 95 — 


” ” s LJ 
3. Listy dłużne ea 100 złr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre los. w15lat — — — — 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 40 99 50 
Kom. zakł. kred, włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa : > 18 — 20 — 
„ Stanisławowa . : 22 — 24 — 
| 6. Monety. 
Dnkat holenderski _ . > 5 58 5.68 
Dukat cesarski F ; 5.60 5.70 
Napoleondor . : - 9 45 9.55 
Półimpecjał rosyjski . 9.77 9.88 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 


» S papierowy . 1.16%4 1.18%, 
100 marek niemieckich 3 58.45 59.15 
Srebro . ` : ; SEG 
Kupony w srebrze . - —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 6. Października. 1883. 
godzina 1 minut 50 po południu: 
Alpiny. 58.50 Weg. akcje kr. 289.50 
Anglo-anstr. 108.75 Unionsbank 111.— 
Kolej Kr. Lud. 289.— Nordbahn 267.75 
Kolej Poład. 152.70 Kolej Alföld. 166.75 
Kolej państw. 317.90 Kolej Iw.-czern. 166.75 
Węg. Nordstb, 147.50 Wied. Comunal 123,— 
Węg. obl. p. zł. 97.— Elbetal 204 80 
Kolej aiedmiogr. 109.40 Losy tureckie 22.50 
Renta, węg. 4'/, 87.37 Bankverein 106.20 
Bso rubel, pap. 1.18— Losy węgier. 113.— 
Galie. indemn. 98.75 Marki niemiec, —.— 
Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, dnia 6. października. 
godzina 10 min. 30 przed poładniem 
Akcje kredyt. 291.60 Anglo-anstrj. 108.75 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. 153 — 
Unionsbank 110.75 Napoleondor 9.50! 
Rossyj. bankn. I.17*/, Usposobienie: słabe 
Rerlim, dnia 5. pażdziernika 
godzina 4 minut 42 po południu 
Rosyjsk. bankn. 200 65 Akcje kredyt. 498.50 
Lombardy 262.50 Galicjskie 123.40 
Kolej rumuń. —.— Austr. bank. 170.45 


Ruckera “rr: ze Prate. 


ptloor 
K i ski z 
E E AT 
E O + <-*WWNRONENENÓĄ 
Główna wygrana zł. 50.000. 


Ciągnienie 15. października b. r. 


3, Losy 
austr. Towarzystwa kred. ziemsk. 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
i w ratach miesięcznych po złr. 5. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 
Promesy na te losy po złr. 1.50. 


w zz 
p Jako niezawodny i 
Sprawa gos podarska, doświadczony Es. 
dek profilaktyczny, możemy na zasadzie długoletnich do- 
świadczeń poleció ©. k. koncesjonowany proszek korneu- 
burgski dla bydła, wyrabiany przez ©. k. dostawcę nad. 
wornego i aptekarza obwodowego Franciszka J. Kwizdy 
w Korneuburgu, którego udała mlęszanina jest prawdzi- 
wym skarbem.domowym dla każdego gospodarza i posia- 
dacza bydła. Srodek ten wzmacnia organa trawienia; usu- 
wa nagromadzone strawione pożywienie , wywiera gatun- 
z PRE nom sę oip 1 mes i gruezołowy i pod- 

i siłę orna u świerząt przeciw zaraźli- 
wym wpływom. a 


Szampańskie Imperial oprzadały 20 sla- 
wnego roku 1881 w oryginalnych oplomb. koszach po 6 
fiaszek 15 zł, 12 flaszek 80 zł. — Wyłączny skład u p 
Marcus Hollinder, we Wiedniu, Postgasse. 

Favrefreree a Epornay. 


i 


syRA 
prawie nptekach Gal 


Drehoby 

z i Bekusa 
r; as L. 

a, w 

faji. 


łewiesa M. Kakanego | we wszystkich 
przyjmuje 


wkładki na książeczki oszczędnośc 
oprocentowując takowe po Gprct rocznie. 
O00 


w 
lewej Wisaa! ap 
„Jå 


we Lwowie Rynek l. 17., 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


Towarzystwo gal. kasy Zaliczkowej 


, Alekalewiesa, 
je w 
Te 


rze u 
Ghrinera 
Taraepe! 


Cebule kwiatowe 


prawdziwe harlemskie z Holandii sprowadzane we wsz, stkieh gatunkach 
i rodzajach w znanym mym handlu, są tylko w okazach najpiękniejszych 
do nabycia. Ceny umiarkowane. 


Polecam także nasiona świeże w najlepszych gatunkach, inspektowe i 
gruntowe niezawodne. 


Skład nasion i kwiatów 
Maroliny Geistler 


„pod Wiosną”, 
Główny Rynek, liczba stara 158, rowa 39 we Lwowie. 


Pierwszy i największy zakład 


|| nagrobków i grobowców 


Sommer & Weniger we Wiedniu, 


poleca się do ustawienia robót snycerskich i kamieniarskich, a to: do 
zupełnego wykończenia grebewców familijnych, monumontów 
itp. we wszystkich cząńciach austr, węg. monarchii. Wykonanie do- 
kładne i piękne — ceny najtańsza. 


Ces. król. uprzyw. 


fabryka pieców do regulowania i napotniania 


i kuchen oszczędności 
JÓZEFA VICTORIN 


we Wiedniu, IV, Grosse 
Neugasse, nr. 35, 

poleca swoje najlepszej konstrukcji 
piece de napełniania, do 
dłuższego palenia , zużywające grun- 
townie materjał do opalenia, dające 
przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regulowa- 
nie pieca. Także kuchnie, palowisica 
do pieczenia pieczyst. maszyny Gril- ' 
larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania są zawsze w 
zapasie na składzie. 

Cenniki erratis i franco. 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 
Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety I rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt 


` w Lüttich (Belgia) 
są po miernych cenach do nabycia we LWOWIE whandlu broni p. D zi- 
kowskiego przy ul. Karola Lndwika |. 1, tudzież up. F, Ehrlicha. 

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona Es marką fabry- 
orng M A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki Arendt. 


Jana Hoffa Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 

Tysiące, o wysdrowieniu których zwątpiono, zawdzięczają 

temu zbawiennemu napojowi swe życie, pocieszając się niem teraz. 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego posiada cudo- 

wna sę leczniczą przeciw uciążliwemu kaszlowt, katarowi opłu- 

enej, chrypce, katarowi, cierpieniom piersi, żołądka i krtani, 
osłabieniu, niedokrewności i suchotom. 

Do c. k. dostawcy nadwornego wielu monarchów udzielnych 
w Europie, pana JANA HOFFA c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i niemiec- 
kich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa, eks- 
traktu słodowego we Wiedniu; Fabryka: Grabenkof, Bräuner- 
strasse nr. 2. — Kantor i skład fabryczny: Brdunerstr. nr. 8. 

Przez setki urzędowych władz wszystkich prawie krajów 
stwierdzone jako wyborny środek leczniczy, 

Urzędowe lekarskie sprawozdanie lecznicze 
z zakładów szpitalnych (w wyciągu). 
Wiedeńskie najnowsze c. k. urzędowe sprawozdanie o, k. szpitala 
wojskowego nr. 3, EV. oddziału ar. 297. 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słędowego i czekolada $. 
słodowa, które w tutejszym szpitalu wjskowymą używane, okazały MJ 
się jako dobre środki pomagające w procesie leczniczym, miano- NĄ 
wicie ekstrakt słodowy pożądanym był przez chorych, cierpiących 
na chroniczne cierpienia piersiowe, także słodowa czekolada zdro- 
wia była dla rekonwalescentśw i cierpiących na osłabione trawie- 
nie po przebycin wycieńczających chorób, orzeźwiającym i nader 
ulubionym środkiem pożywnym. Wiedeń, 13. grudnia 1878. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztab owy. 
Wysokie pismo dziękczynne i uznanie Jaśnie Wnej pani baro- 
nowej du Mont o wyleczeniu się za pomocą Jana Hoffa piwa 

l zdrowia z eksiraktu słodowego. 


Wyleczenie 
kaszlu i cierpień żolądka, piersi i pluc. 
; ietzing, pod Wiedniem, w styczniu. 
Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po wyżyciu 
58 flaszek piwa i 20 kilo czekolady głodowej szybko i zupełnie z 
kataru opłuenej. Cukierki słodowe działają nsder uspakajająco. 
Postępuję z kuracją dalej, ażeby się 2a pomecą tejże zabezpieczyć 
od wpływów ostrego powietrza, upraszam tedy o nową wysyłkę 
28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 5 woreczków cu- 
kierków słodowych i 5 kilo czekolady słodowej. Będąc panu obo- 
wiązaną i wdzięczną, kreślę się = j KE: 
j Marja baronowa du Moni, urodz. hrabianka Batlhianyi. 
Wiedeńskie sprawozdanie lecznicze. 
Wiedeń, 11. września 1883. | 
Nie mogę pominąć, ażebym panu nie wyraziła najserdeczniej- 
szego podziękowania za cudowne wyleczenie kataru żołądkowego, na 
który mój mąż od czterech miesięcy cierpiał, Mój mąż używał 
wszelkich Środków, leez bezskutecznie, aż w końcu przypadkiem 
przeczytał ogłoszenie w dzienniku 0 cudownych skutkach Jana 
Hoffa, preparatów słodowych. Uczynił próbę a po krótkiem użyciu 
pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowago nastąpiło polepsze- 
nie, a obecnie po wyżyciu dwudzjestojednej flaszki jest zupełnie 
zdrowym. — Przyjm pan szczere podziękowanie odemnie i od 
męża mego z prośbą, o ogłoszenie publiczne tego listu w intere- 
sie cierpiącej ludzkości. Z poważaniem 
Franciszka Platenik, Neufinthaus, Goldschlaggasse, 28. 
Uznanie i przestroga przed złudzeniem i naśladowaniem: 
Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło- 
dowych, opatrzonych przez c. k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną marką oclironną (wizerunek wynalazcy) fał: 
szywym wyrobom braknją pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia, (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane- są w niebieski papier). 
Ce „zdrowia zekstraktu słod Jana Hoff: 
13 bollek 606 zi. 25 Dnt 12,68 2), 68 bat. 26,48 zł. O4 13 but, z do. 
sta- a franco do domu. Z przesyłką z Wiednia 18 but. 726 zł., 28 bit. 
14.60 zł., 58 but. 29.10 zł. — '/, kilo ezakolady głodowej I. 2.40 zł. 
I. 1.60 zł., III. 1 zł. (Przy większej ilości rabat.) - Cukierki słodowe, 
woreczek 60 ct., (także !/, i '/, woreczka.) Skonceutrowany ekstrakt słodo- 
wy 1o 1 zł. 12 ot. i 70 ct. Niżej 2 zł. ni ma rozsyłki. Pierwsze praw- 
dziw, oddalające flegmę Jana Hotfa cukierki słodowa na piersi są w nie- 
bieskim papierze, Tylko takich wc żądać należy przy kupnie. 
Główny skład: Z. Bucker, J. Beiser Piotr Mikolasch. H. Blnmen- 
feld aptek., Karol Bałłaban wo Lwowte, dalej w Bochni J. Michnik. Bor- 
sscsów M. Niemczewski apt. Borysław Th. Hajecki, Brseśany A. Darst 
przedtem Dembiński apt. Brody A. In!nuder, Witosławski, Kulak apt 
Kerzel et Jażewski. Czerniowce J. Sohnirch et Bayer, Gólienowski 
cs J. Aich- 
bów A. Mu- 
aso: T. W 


Miildner et Co., 
Bardasz, jekotoż we 


KALLI ZES MMI 
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| 
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W największym wyborze francuzkie, berlińskie i lipskie 


KRYZY do obszywania sukien 
oleca bandel 
Schillng & Stelzer 


we Lwowie ul. Halicka 1. 16. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Doniesienie dla podróżnych. 


P. T. podróżującym, którzy życzą 
sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
a i £ stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 

; Kaca rze do jazdy światowej nabyć bezpo- 
średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na kóleje i 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych. 


Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 


znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis. 
Arnold Reif, we Wiedniu, 


I. Pestalozzignase. 
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Oryginalne pługi 
Saka Rajola 


zS- po najtańszych cenach <28 
sa do nabycia w składzie 


maszyn i narzędzi rolniczych 


N. A, Bubera Synowie 


we Lwowie ul. Jagielońska I. 11. i 13. 


KRWWAWNKKNEKNSWNOCZWWRNE 


| Karol Kuhn & Cmp. we Wiedniu, 


SKŁAD: Stefanspliatz 6, w Zwettlhofe, 
u mają zaszczyt polecić swoje wyroby: 
piór stalowych i trzonek, 
w znanej najlepszej borowej jakości i w naj- 
większym wyborze. Lg» mowość mamy kil- 
ka wybernych piór do pisania, rysowania i 
szkolnych na składzie. 


Przestroga! 


„Marka ochronna i etykieta na pudełkach” 
gą ustawą zawarowane, upraszamy zatem szcze- 
gólnie uważać na każdą literę Z 
ELA  Imitacje będziemy jak dotąd sądownie ścigać. 
zd Wielki skład wszelkich gatunków ołów- 
Raki ków, pastylek, radyrek, krejontw, laku i 
innych przyborów: pisarskich. 2442 2—4 


Sklad fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 


oraz Handel materjałów 


HÜBNER & HANKE 


we LWOWIE, Rynek 
oleca 
FARBY OLEJNE 


zupełnie do nżyela gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 
podobnych, fhrby e ZBADA? farby bursztynowe. 
Masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 


Najwydorniejsz6 lakiery pOWOZOWO prawdziwa 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clarx w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, 
do drsewa, śclaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, 
Bo „== E w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
1 al by olejne manii pi E ir środki do Taai o w adit olejki i 
werniksy do robót artyktyomn oih pendzie. płótna malarskie, palety, stalngi 
i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz I 
ik re gumowe, Boz gumowe do ya wody, ję” piwa, 
Wasu, owe itp. ury cynowe i otowiane. aszym- 
Ki do kolb asia] kori i kapsle 7 butelek. masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek. 
Proszek na owady i mole, Tynkturę na owady, 
Kamforę i pieprz biały, jak również 


PF Sróżł, lotki i kule, TE 
OLIWA do MASZYN i SMAROWIDEŁO do WOZÓW, 
SIARCZAN MIEDZI (siny kamień), 

KORZEŃ MYDŁANY do prania wełny po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

HG" Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 
wuej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. "WRES 


OKAKKAMOKIAKMNA KOALA KK KIE BLA. 


Gratis!!! 
wysyłamy na żądanie każdemu nasz najnowszy, bogate 
ilustrowany cennik 
towarów modnych na jesień i zimę. 


Mode- und Manufacturen -Haus 
© 
Brüder Hirsch, 
we Wiedniu, IV. Wiedener Hauptstrasse 38. 
Wyciuki wzorków modnych materji franco. 


R 


„La 


Juljusz 


a Schaunianna 


Ş aona w swej s 


ję przotrawienia. 


s 


|zgadze wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
Á A , chronicznym 
wyrzutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gośccowi i tuberkułom. Podczas picia wódy minera. nie SRR 
poki w Stockerau, tu- 
| » Boisera, i P, Mikola- 
jscha ahi w Brgeżanach Bron. Deurbiński apt.; w Drohobyczę L. Dobrzyniecki, apt. 
w Kr k ept; w Brzemyślu 


noroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, 


ta sól dohre usługi zażływając przed lnb po kuracji. 


Do nabycia u fabrykanta i właścieiela landszaftowej 
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Ruckera, 


owie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Be 
J. Maszewski apt; w Podwołoczyskach (Graatew Morawetz 


rze A. Alexiewicz apt: w Przemyślanach Ein. Baranowski ąpt.. 
Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. mwnarchii. 
Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej rtwóch pudet k za zaliczeni m. 


Odpowiedzialny redaktor Jap Dobrzański, 


nnych części świata, 


KKIUM MAMA MAKI. MMA MAKAK AAA R 


Dotąd nie Prawy 
U. 


| teczności, działają 
-c6j na łątwe rozpu- 
szczęnie _(szczegól- 
nie) trudnych do 
Q 
|| traw, na atrawiedto 
i przeć zyszczenie 
krwi, ną odżywienie 
| ć i wzmocnienie or- 
gamzmu. Przy dwurazewem użycia dzieni:em .przaz..dłużazy. cząg, dziąłą jaką. Grodek 
dystyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 


} kupiec. w Rzeszowie J. 
Schaitter & Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan -a apt.;.w Stryju 
Deon Gärtner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewiez i Herm. Kahana apt; œ Sambo 
w Žywon Alfred 


Najlepszy i najtańszy środek 
do uchronienia się od przeciągu! 


BĘ Elastyczne wałeczki% 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych grubościach. 


jak również 
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, 


Smarowidło podeszwochronne, 
poleca 


HMiibner i Hanke we Lwowie. 


Własny wyrób 
masy do zapuszczania podłóg. 


——2--—---„L„)DLQLQvM—Q>QoLMa 


Ces. król. wyłącz. uprz. 


Proszek korneuburski dla bydła, 
dla koni, bydła rogatego i owiec 


e. k. dostawcy nadwornego 


wiedeńskim, hamburskim i mnichowskim. 


nem: okazał się skutecznym według długoletnich doświadczeń w 


sza inklinację do gruczołów i kolek. 
*"1 
We Lwowie: Piotr Mikołasch apt., J. Beiser apt., Z. Rucker apt., 


Henryk Blumenfeld apt., Tnudzież w aptekach; w Baranowie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywcn, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, 


dzie, Żółkwi, Żołyni i Żurawnie, En gross w większych drogerjach. 


monarchii składy, które ou -sasu do czasu ogłaszam w dziennikach. 


dzenie 566 zir. i 


| 


Dr. Wzruna 


proszek poruański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję i u kobiet nieplodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 


wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, 0- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu ŻE ubywa- 
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie paocierzowym, bolom w pier- 
siach 1 głowie, migrenie, ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności it. p. 
Wszystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak 
przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. 
Cena pudełka wraz z przepisem nżyoia l zł. 80 ot. 2:77 1—? 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, wapt. pod Gwiazdą P. Miko 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apta J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 
Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefstrasge II. 
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ky 


ndało mu się, wyrabiać 


kule bilardo 


66—70 milm. 6 złr. 50 ot- 


KA ROL KN 


o. k. nprz. fabryka bilardów i kul bilardowych, we Wiedniu, IX, 


e 
X 
X 
X 
M 
N 
À E. Wyszczególnione c. k“ austr, 
X 


Dr. Borchardta aromatyczne mydło siołowe, 
o t doświadczony najlepszy środek do umy- 
wania w celu uzyskania pięknej i zdrowej cery, W 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 ct. 
Dr. Reringuiera roślinny środek do farbo- 
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bruna- 
tno i blond; kompl. z miseczką i szczoteczką 5 zł. a. w: 
Dr. B'eringuiera olejek na włosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów. na 
brodzie i głowie; faszeczka po 1 zł. a. w. 
Profesora dr. Lindes’ roślinna pomada w fla- 
szeczkach , nadaja połysk i elastyczność włosom i 
stosuje się równocześmie do utrzymania rozdziału, 
oryginalna sztuka 50 ct. 

Balsamiiczne mydlo oliwne odznacza się 
prżez swa, ożywiające i utrzymujące działanie na 
gibkość i miękkość skóry; w pakietach po 35 ct. 
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stą do zębów; 


ronny, używa 


Dr. Har 


stępiowanych 


gerwowafia 1 
nych w szkle 


J. Bnisera, i J: Nahlika aptekarza: w Białej w aptece E. Kelera, 


apt. J. Fieberta, w: Grybowie u 


| E. Maohals<iego, w 
w Samborse apt. K. Merescha, Aleksawicza apt. w Serecie u J, 
kury i aptece A. Beilla, w Sokalu apt. Wysoczańskiego, 
W. Stachiewicza i w apt» Fr. Jamrogiewicza, w Wado 
Tomaszewskiego. 


Przestroga. 


BĘ KIT DOOKIEN, GIPS PR 


Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburgu, 


używany z nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Mośel królowej Anglii i króla Pruskiego, Cesa- 
rza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko polożone 
osobistości, używany z nadzwyczajnym skutkiem i 
odszczególniony medalem londyńskim, paryskim, 


Tenże jako proszek pożywny dla bydła przy zadawaniu regular- 
raku 
apetytu, przy krwistych podojach, na polepszenie mleka, pomaga głów- 
nie zwierzętom ku ochronieniu się od zaraźliwych wpływów i zmniej- 
2094D 1—4 


En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 
Białej, Bóbrce, § | Pa 

Bochni, Borszczowie. Brodach. Brzesku, Brzeżauach, Buczaczu, Dolinie, Droko- 
byczn, Dyaowie, Frysztaku, Głogowie, Gliniarach, Gurahnmorze, Horodence, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kołomyi, Krakowie , Leżajska, Milecu, Milówce, 
Myślenicaob, Nadwórnie, Nowym Sączu, Wiszniczu, Nisku, Oświęcimie, Podhaj- 
caob, Podwołoszyskach, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, a 
arno- 
wie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Ujściu Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie 
liczce, Woejniłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Zaleszczykach, Zuworowie, Zmigro 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteezkach 


GE Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu- 
żywa mej «marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności , ctrzyma wynagro- 


Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. ; 


Najnowsze patent. kule bilardowe. 


Podpisany pozwala sobie uniżenie donieść, że po długo!elnich trudach 


które 00 do dobroci i trwałości przewyższają wszystko co dotąd było. 

, Te nie nstępują w niczem co do koloru, dźwięku i elastyez- 
mości kulom z kości słoniowej, ale przewyższają je o wiele w trwalości, 
albowiem stłuczenie i odłamanie się jest wcale aiemożebnem a nadto daję 


jednoroczna pisemną gwarancję. — Cena sztuki do 63 milm. 5 złr. od 62- 86 milm. 6 złr., 0% 
1884 1— 


BG” Około 100 bilardów wszelkich systemów zawsze na składzie. „af 


CH 1 apróbacją król. pruskiego ministerstwa. 
Dr. Snia de Rontemórd aromażyczna pa- 


szy środek do 
dziąseł; w całych, pół pakietach po 70 i 


Dr. B'eringuijera aromatyczn: 


: i NIA 
mycia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w 
oryg. flaszeczkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder _Żalsamiczne mydło g olejku 


orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szcze- 
gólnie do polecenia większym familjom. 


nie porostu Włosów; 


Dr. Hiśrtunga olejek z kory chinowej, do kon- - 


Wyłącźna sprzedał po powyższych eenach oryginslnych: ws LWOWIE w apt Z. Ruczera, 
w Brodach u aptekarza Maksymilian Reder, w 
Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Cztortkowie u aptekarza L. Nossa, w Czerniowcach u I. Schnire 
i A. Muszyńskiego, w _Jarosławit w apt. Wiktor v. Rohma, w Kołomyj 
dena i w apt, E. Stencel w Krakowie W, Redyka, Fr. oobierajskiego- w Liskn apt. F. Moszczeńskiogo, w Mikw- 
lińcach apt. aa S Sobódkiewicza w Myślenicach apt. Wł. Gamińskiego w Nowymtargu K- Lanra, Przemyślu 
adowcach apt. 14n. u.hnircha, J. A. Dekani, aptekarz, w Rzeszowie u Ign. Schalttera i Sp. 
Dempniaka, w Stanisławowie w aptece Jana Ma- 
w Tarnowie W. 
wicach u Ig. Brosiga, w Żurawnie w apt. p. Józefa 


Ostrzegamy przed fabrykatami, a to: co do pasty dr. Suin de Boutemarda, 


jgkoteż co do zjołewęgo mydła dr. Borehąrd. Kilku fałszerzy i kupców 
tychże wyrobów. skasazo Sądownie we Wiedniu i w Pradze na kszy pieniężne. 


1478 1—10 Raymond & ‘Comp. w Berlinie, prz 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 


Właśnie opuścił prasę 
popularny 
Poradnik w chorobach 


i 
Przewodnik do uzdrowisk. 


Próbka treści. 


Cz. I. O czynnikach, działających w 
nzdrowiskach (wikt, pomieszkanie, świe- 
|| żość wrażeń etc.) O rodzajach uzdrowisk. 
Alpejskie, podalpejskle, górskie i mor- 
skie klimatyczne uzdrowiska. O rozmai- 
tych sposobach leczniczego używania wo- 
dy. Kąpiele rzeczne, Kąpiele w wannie. 
Leczenie gorączki kąpielami Łoże wodne 
Ciepłota łazienek. Żawijania w wilgotne 
prześcieradła i koce. Nacierania gąbką. 
Łaźnia rzymsko-irlandzka. Masaża. Za- 
kłady wodolecznicze. Kąpiele morskie. O 
wodach mineralnych Wody słone, alka- 
licze, siarczene, żelaziste i t, d. Kąpiele 
borowinowe, mułowe, piaskowe i t. d. Le- 
czenie mlekiem, żętycą, kumysem , wino- 
gronami i t. dit d i 

Cz. lI. O leczeniu rozmaitych cho- 
rób, n. p. apopleksyi, migreny, zapalenia 
błon mózgowych u dzicei, kataru żołąd- 
ka i jelit, histerji, tabes, zapalenia płac, 
gpłacnej, suchot płucnych, hemoroidów, 
choroby Brighta, zatrzymania moczu u 
ei różnych chorób niewieścich , da 
ej tyfasu, dyfterji, szkarlatyny, ospy, 
blednicy, zołz, otyłości i b. d. Te d. 

Cena 1 złr. 5O et. w. a. 


Do nabyoia 
Rynek, 1.9. drukarnia p. Wajdowicz we| 
Lwowie. 


Pudełka brzozowe, 
tabakierki z kory brzozowej 


wysyła w formach owalnych z rozmaite- 
mi odciskawi, najpiękniej wykonane f naj- 
lepiej sporządzone, najtaniej za pobraniem 
Józef Fischel, 
'Tachan, Czechy. 
| z 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- | 
A lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
niom etc. — Sklad centralny w 
| <4 Paryżu na ulicy Neuve. St. Merri 

| 6x 30, i we wszystkich aptekach. 


Dr. Hartqtmanna 


AUXTLIUM 


środck leczni- 
wW 
rzerzączce u mężczyzn 
i uplawom u kobiet, 
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy bez 
wstrzykiwśnia i bolów, nie 
A csostawiając po S0- 
ieskutków, świe- 
żo powstało. i nawet, 
bardzo zastarza” 
łe gruntownie 
1 atoguwkkowo BEY ita 
ku. Należy wyrat- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiat. Takowe jest wraz z ponozae« 
ją04 broszurą i kartą do jednorazo= 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmauna i we wasyażkich znacze 
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 ct. 1883 4—7 
rh skład rożtsyłkowy: W. 
EWEBDY, upteka „zum goldenen 
geek: Kohimarkt 11 we Wie- 
nin 
NB. P. dr. Hartmann ordynuje 5 
od gods. 9 -2 i od 4—-6 w swoim JE 
jące gdzie zajmuje się także 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 
baści naskórnych, tajsych szozegól- 
zie osłabienia, podług doświadczonej 
ij metody bez skutków nastopnyoh, 
` niemniej chorób kilowych i wrzodów. 
Ləki dostarczają się pod dyskrecją. | 
|E Honorarium miertie. Także fatownie: 
|| Wiedeń, Stadt, Seiłerganie 
j m”. li (jedenaście). 
' Skład we LWOWIE: w tpiece, 
,P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicz apt 
jw Ta 


najlepiej utwierdzony 
cy przeci 


ariropolu. 


w e 


A 


L L, 


Rbssau, Rothe Lówengasse 6 i 7. 


utrzyarania w czystości zębów i 
35 ct, 


AdZ6AI 


sIę jako wonng wód 


nga pomada ziołowa, na wzmocnie- 


W opieczętowanych w szkle o= 
słoikach po 85 w ` 


upiększauia włosów; w opieczętowaz 
ostemplowanych flaszeczkach po 85 et. 


P. Mikolascha apt., 


"Ww Duki 
js u K. La- 


T. A. Wielogórakiego w Tarnopolu u 


g. k właściciele 
ywilejów i fabryka:.ci. 


